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W miejscu . , ...............................
Na prowincji, * przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckie® . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
PeJedynoZy nnmer kosztuje 8  ct„  
dzienników A,

ychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych
w y n o s i :

p ó i r o c t n t e : j k w a r t a l n i e : m ie u ę c z n i '
8 z ł w a 4 zł. w. a. 1 zł. 35 ct. 
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P r e n u m e r a t a
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...........................16 zł w a
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N O W A
35

—  we Lw owie w Bierzoprz°eyłkq pooztowa l O  ot. ------------
Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabyola po 8  ot.

P ren u m era tę  p rzy jm u je  się tylko  za outy m iesiąc.
List1' s pieniądzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę o( łoszema (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do A Jm jiistracyi I  owej R jfo rm y  w K ra owie- - L i s t y  reklamacyjne nieopieczę 

towan nie podlegają opłacie pocztowej. — L in ó w  ntefran cwanych nie przyjmuje się 
B ę k o p i i o w  n a s l s y  l a n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A stres R edakeyi i Vdmtn*ntracyl: B lica  iw . Jana  
T a I s f * ■  4 1 >

Nr .  18.

P r e n u m e r a t ę  p r r y j m u j ą :
■ am lejw eo w ą : Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; malejs c e -  

s Administiaeya Nowej Reformy. — Maga oj nowość1 F, A. Glrigara i Główna trafika 
■ hynku — Agencya J. Ho^cata i A. Salomonowej. Plac Marracki, 2. — Handel St. Kar- 

lińskiego w Sukiennicach. —  Handel Jana Ekiera, ul Karmelicka, 18. 
Z a n i ie jN c o w u  p r e n u m e r a t a  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników : We L w o 
w ie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — w  T a rn o w ie  Józef PIbz. — W P r i e m y .  
Al u  Heszeies — W J a r o s ła s  ln  Krzyżanowski. — W W le d n ll  pp. Haasenstein ft Vo- 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipski Bazylei i Wrocławiu). — 
J Opelik. K. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu Monachium i Norroiberuze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneborg. — W Paryżu  Societś Mutuelle de Pu- 

blieit* A. L o r e t t e .  direeteur, Rue Caumartin 61.
D g ł o s z p n l a  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja za opłatą od miejsca w ierna di oba im pi. 
im em  (p e tit) , za pierw szy raz 10 et., z ł L. *dy następny raz po S cent — JKadfctSknnO po 
30 centów  od w.ersza za każdy raz, — N euro log ia  po 16 ct. od wiersza. — Głosy pa*  
b* lc i_ n e  po 50 ct. od wiersza. — L M ą e i  i  l i c i  do N ow ą Reformy (prospektu, errkularse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 cłu. od 100 egzem, ala zamiejscowych, a 50ct. ód 100 eg*r 
( la miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprsód  nrdeołt przekazem pocztowym.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesns odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową; i miejscową 
przjjmuje t y l k o  Administraeya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i igeneye, 'wymie
nione w nagłówku dziennika.

K ra k ó w ,  28 kwietnia 
Czechy i Morawy otrzymały już rozporządzę 

m a j ęzykowe , — t e r a z  k o l e j  n a  &l c s £ .  
Trzeba pizecież raz w tym li raju zaprowadzić 
ład  jakiż i porządek w stosunkach narodowych, 
bo to, co się tam dzieje, urąga ustawon zasa
dniczym , jest wyrazem niesłychanego gwałtu, 
jakiem u ulega lu d n o ść  polska i czeska. Przecież 
całe księstwo cieszyńskie posiada ludność rdzeń 
nio polską, stanowiącą olbrzymią większość ca
łego zaludnienia. Pomimo tego nie uszanowano 
tam praw narodowych tej ludności ani w szko 
le, ani w urzędzie, ani w życiu publicznem. ani 
nawet... w kościele, bo ludność katolicką przy
dzielono do dyecezyi wrocławskiej i poddano ją  
pod dyktaturę pruskiego dostojnika kościel
nego.

Jeżeli dla którego kraju,  to dla Śląska prze 
dewszystkiem należałoby teraz wydać rozpirzą- 
dzenia, opierające się na ustawach zasadniczych 
państwa. My niczego więcej nie żądamy, tylk" 
aby rząd dzisiejszy me stawał w sprzeczności 
z ideą konstytucyi aby nie wykracze.! przeciw 
ustawom zasadniczym i oie czynił z nich ur3~ 
gowiska. Bo gdzież na Śląsku jest owa zagwa 
rautowana nam wolność i swoboda rozwoju na 
rodowościowego. gdy w iościanu polsk , z dzia 
da pradziada nk polskiej osiadły ziem i, opłaca 
podatki na to aby mu w niem.eck;ej szkole 
wynaradawiano jego dzieci ? Gdzie jest równa 
miara praw dla wszystkich narodowośi i , gdy 
wieśniak polski na Śląsku za swoje własne pie
niądze musi znaaić urzędnika, który nie łaskaw 
po polsku się z nim rozmówić?

Albo nos dla tabakiery, albo tabakiera dla 
nosa Albo Austrva dlatego jest samodzielnem 
pańotwem, żeby garść Niemców mogła rozpie
rać się w niem i dyktować prawa lud. n. sło
wiańskim, — albo Austryi zadaniem jest oprzeć 
gię na równouprawnieniu narodowem, jako naj- 
silniejszej i jedynej podwalinie organizacyi pań
stwowej. Tutaj nie ma dwóch sądów: a u t—nut, 
albo pracujemy dla wspólnych celów, k+órc 
znajdują punkt styczny w Wiedniu, — “b*0 
dla krajów i ludów słowiańskich nic ma inte 
resu tam, gdzie on istnieje dla Niemców.

Dzisiaj korona przyszła do przekonania, że 
tylko na większości słowiańskiej oprzeć się mo
że rząd au8tryacki. Nawet prezydent gabinetu, 
jakkolwiek Polak, zawahał się, czy bez cen- 
tralistów możliwe sa w Austryi rządy. Cebarz 
aprobował większość parlamentarną, w której 
stanowczą przewagę mają kluby słowiańskie. 
Stąd wysnuć należy polityczne konsekweneye 
i zbliżyć Austryą do kresu, do którego ona 
wcześniej, lub później dojść musi: do kresu, 
gdzie kończy się życic z dziś na jutro, a za
czyna się polityka jasna i trwała, czyniąca za
dość nie ,yi,zecbwladztwu jednego narodu, lecz 
postulatom całego organizmu państwowego.

Koła^polskiego obowiązkiem jest, upomnieć 
się o krzywdę polską na Śląsku. Nas odpo

wiedź ministra Gautscha, dana deputacyi Koła 
w sprawie udzielenia g i m n a z y u|m p o l s k i e 
mu  w C i e s z y n i e  prawa publiczności, tak 
długo zadowolnić nie może, jak  długo nie uka
że się rozporządzenie, przyznające temu zak ła
dowi przysługujące mu prawa. Ustawa w yra
źnie określa warunki, pod jakiem i prywatny 
zakład naukowy ma otrzymać prawo publiczno
ści. W arunki te spełniono dawno w Cieszynie; 
uczniowie powinni już teraz otrzymać wszędzie 
obowiązujące świadectwa. Nie dość, że wyręcza
my rząd w utrzymywaniu polskiej szkoły, je- 
szeze znosić mamy grymasy, w przyznaniu jej
prawa publiczności! ,

My i n» tem nłe poprzestaniem y. Gimnazyum  
polskie w  C ieszynie przejść muef na etat pań
stw ow y, —  to w arunek, bez którego sp e łn .e n a  
nie powinno być m owy o popieraniu rządu 
K w estya językow a na Śląsku m usi być uregu
lowana w  czasie najbliższym , bo nie w idzim y  
najm niejszej potrzeby, d laczegoby ją idkładać 
należało. Gdyby w szystk ie k luby niem ieckie 
u tw o rz jłj  w  parlamencie w iększość stałą, odbi
łob y  się to dobrze na skórze ludów słow iań
skich; więc gd y  rz£łd na nas się opiera, nie 
będzie teroryzmem. gd y  upomnimy się o to, co 
oddawna zastrzeżone mamy w  ustawach zasa
dniczych.

Wojna grecko-turecka.
Klęska Greków jest w iększą, aniżeli pierwo 

tnie przypuszczano, większa nawet, niż sądzono 
w Atenach, gdzie przecież posiadano najwięcej 
autentyczne wiadomości z placu boju.

Rezultaty bitwy pod M a t i*), k tóra, nawia 
sem mówiąc, nie była właściwie b itw ą, gdzie 
obydwie strony wprowadzę ja  do akcyi pe 
wną sumę odwagi i wytrwałości, są dwojakiego 
rodzaju: strat<*giezno taktyezne i moralno-poHty- 
czne.

Pieiwsze * nich posiadają niezmierną donio
słość dla dalszego przebiegu wojny; wystarczy 
powiedzieć, ż e  c a ł a  T e s s a l i a  w p a d ł a  
w r ę e e  T u r k ó w ,  a komunikacya armii gre
ckiej z resztą k ra ju , odbywająca się p^-zez 
port Vo l o ,  stała się teraz niemożliwą, gdyż do 
tej chwili znajduje się on zapewne w posiada
niu Turków, Gdyby nawet czas jak iś port ten 
nie był przez nieb zajęty, GreCy nie mogliby 

P°w- Idu szezupłości sił rozciągać na pTze- 
'/eń kilkudziesięciu kilometró 5

o b c a  c z y i  i Pl-awdopodobnie pod Ne- Odwołanie wielu oficerów, którzy towarzy-
2 e r o .  szyli pułkownikowi ’Vassosowi na K retę, uwa-

Co do strony moralnej pokazało się: po pierw-1 żanem jest powszechnie za początek z a d o s y ć -  
sze, że żołnierz grecki dług0 odważnym i wy-1 u c z y  n i en  i a ze s t r o n y  G r e c y i  w z g l ę -  
trw ab m być nie umie. Po pierwszych walkach, I d e m  E u r o p y .
gdzie się dobrze trzymał, uciekał z Larissy ha- A t e n y ,  28-go kwietnia. Parlam ent zwołany 
niebnie: powtóre, że dowództwo arm ii, oprócz został na wczoraj po południu na n a d z w y -  
czysto fachowej nieu io lności, wykazało zwykłe c z a j  n e  p o s i e d z e n i e ,  
tchórzostwo i niedołęstwo. p 0 całych tygodniach | Kilku posłów z opozycyi wezwano do pała- 
przygotowywania Larissy d0 obronnego stanu eu królewskiego.
opuszczono ją właściwie b tz  wystrzału. W naj- P a r y ż ,  28 kwietnia. Z A t e n  donoszą, że 
wyższym stopniu dem oralizow ana armia dostaje panuje tam najokropniejsze zamięszanie wśród 
nowych dow-icyw, którzy noają poprawiać b łęd y ! wiaaz rządowych; n i e k t ó r e  m i n i s t e r y a  
przez poprzedników popełnione. Chociaż jest to p r z e s t a ł y  zupełnie f u n k e y o n o w a ć .  Po 
rzeczą zwykłą, że po przegranej znaleść sic musi I mieście krążą najdziwaczniejsze pogłoski, mię- 
zawsze kozioł oh? ny, na którego spada za nią dzy innemi, że Grecya m a p r o s i ć  A n g l i ę
A q } q  n r i n n  l‘ Tl 7  P  h  i  o  4- „  .  1 Z A   -  -

Z
s tr z e ń, . - .  w swej
obronnej, której centrum znajduje się pod Fhar 
salos i na węzie górskim K h r a d h a g (Kynn» 
kephale), leżącym od tego miasta na północny 
wschód. Wiadomość o obsadzeniu wzgórz mie 
dzy P 1 1 a f T e p e a V e 1 e s t i n o r (p«ąkt, 
gdzie zbiegają się dwie odnogi kolei tessalskiei), 
zamierzonem jakoby przez sztab generalny g re
cki dla zasłonięcia V010 i to przez jednę tylko 
b rygadę, uważać można tylko za piani deside- 
rv m \  brygada ta n ie będzie v możności stawić 
czoła dywizyi tureckiej, która w tym kierunku 
juz maszeruje.

D rugin rezultatem, i to niemniej ważnym, bi
twy pod Mati, jest to, że sztab generalny ture
cki ma obecnie rozwiązane ręce do energiczniej
szego działania w Hpirze, dokąd udają się Gha- 
zi O s m a n  nasza i G r u m b k o w  p asza , a 
dokąd teraz skierowane być mogą znaczniejsze
siły tureckie.

Wreszcie pĄ nieszczęśliwej bitwie p r  z o p a d ł  
b e z  w i e ś c i  cały oddział armii greckiej, który

linii

*) Wreszcie pokazało się, )ak to widać z poniżej 
umieszczonej korespondencyi Times a, iż jest to 
nazwa wzgórza,.

cała wina, jednakże historyk wojen uczv, iż tego 
rodzaju, kolektury w głównenTdowództwie po
ciągają za sobą fatalne skutki.

P ułkow nik  S m o l e ń s k i  (brat b. ministra 
wójny), który dostał upow ażnienie zm ienienia ca- 
łegc sztabu generalnego, znajdzie się wobec n ie
słychan ie trudnego zadani?: n ie on układał pian 
operacyj w o jen n y ch , n ie on niem i k ierow a ł, a 
w szystk ie ujem ne ich rezultaty m? t e r a z  naprawić.

Lud greck i, popchnąw szy króla Jerzego i rząd 
o wojny, dopiero po piorwszei k lęsce oprzy

tomniał bo spostrzegł, że porw ał się  do dzielą  
przechodzącego jego s iły , zdradził sw ą słabość,
p.miól oprócz porażki wojskowei   polityczną
Mimo najsprzeczniejsz, ch frazesów jakich uży
wać by mogła prasa Grecyi, faktem jest, iż kraj 
ten znaiduje się na łasce m felrsty i. za których 
jedynie wdeniem s ię , Turcyę będzie można po 
wstrzyDtać od wyvrarcia zemsty na odwiecznym 
wrogu. K r ó l  J e r z y  i j e g o  r o d z i n a  ł a 
t w o  m o g ą  p a ś ć  n f i , r . w z b u r z o n e j  
o p i n i i  p u b I i  e z e w  której w swoim czasie 
nie umieli nałożyć hamulca.

D epesze z Aten, j ip ew n ia iące , ze „w m i e 
ś c i e  p a n u j e  s p o K ó j “ nie wróżą nic do
brego Jeśli już nie óynaatya, to prawdopodo 
bnie gabinet D elyannisa ustąpić będzie zm uszony, 
robiąc m iejsce nowemu .— złożonemu z cz ło n 
ków  opozycyi.

O usposobieniu pianującem teraz w Atenach, 
tak się wyraża jeden z korespondentów, baw ią
cych w tem mieście ;

r Ooraz bardziej, jest niez«ćtuCtałoiaj dlaczego 
po Lflrwsżych niewątpliwych zwycięstwach, tak 
nagła spotkała Greków porażka. Dają się sły- 
sreć zdanih, że teraźniejszość i nainliższa przy
szłość, będą- powtórzeniem wypadków z wojny 
niemiecko - francuskiej, tak, że rozstrzygnięcie 
spraw nie będzie zależeć od stroi nad 'g ran icą 
walczących.- Najbliższe n; zesunięcie w,ijsk nad 
granicą odbywa się zwolna, lec* Według reguł 
sztuki wojennej. Niezrozumiała to rzecz dla
czego nie odwołano z K rety pułkownika \ ; assosa 
stanowczo najzdolniejszego greckiego wodza Tę
żeli jekzcze cośkolwiek u r a ż a ć  s% da należy 
jak najprędzej skoncentrować wszelkie środki 
pomocnicze".

(Telegramy).
A t e n y ,  28 kwietnia. Wzburzenie, wywoła

ne wieściami z nad granicy, p o w o l i  s ' e u 
s p o k a j a .  Niebezpieczeństwo rewolncyi lub 
przesilenia dynastycznego zdaje się) przynaj. 
mniej chwilowo, usuniętem. 3 J

Odjazd dwóch ministrów do Tessalii pozwala 
wnioskować, że stanowisko gabinetu Delyannisa 
j e s t  z a c h w i a n e .  Przypuszczenie to nabiera 
prawdopodobieństwa s k u t k i e m  o b e c n o ś c i  
R a l l P e g o ,  przywódcy opozvcyi na onegdaj- 
szej r a d z i e  m i n i s t r ó w ,  która^ trw ała od 
południa aż do nocy. R s"1 nie mięgzał się o- 
statniemi czasy wcale do tpraw państwowych. 
W ystąpienie jego ma o tył większe znaczenie, 
iż zmiany w sztabie generamym przypisywane 
są jego radom.

0 p r o t e k t o r a t .  Z wielu stion domagają się 
zupełnego odwołania wojsk greckich z Krety
1 wcielenia ich do armii lessalsąiej.

Do Epiru, gdzie Turcy coraz więcej wojsk 
grom adzą, wysłano posiłki.

Bitwa pod Mati.
Korespondent Timesa donosi z V o 1 o pod 

datą 24 go b. m.: Powróciłem właśnie z Ma t i ,  
gdzie widziałem wczorajszą walkę. Wielide 
tłumy uciekających w popłochu cisnęły się do 
jedynego dzisiejszego pociągu porannego, odeńo- 
dzącego do L a r i s s y .  Ogólnem włażeniem by
ło, że w o j n a  j u ż  s i ę  s k o ń c z y ł a .

Przybyłem  do Mati w piątek rano. Mati nie 
jest w sią , lecz w z g ó r z e m, na któ-em stoi 
kaplica., U stóp tego wzgórza znajdują się zi
mne źródła, a naprzeciwko leży wieś K a- 
r a t s i o l i .  U podnóża gór, położonych przed 
Karatsioli siara baterya turecka, która w wielki 
piątek c godzinie pók do 10 zaczęła strzelać. 
Gree, odpowiadali także ogniem działowym. 
Trwałe to godzmy całe, p-zyczem Grecy stra 
cili tylko dwóch żołnierzy w zabitych i 12-tu 
rannych. 0  godzinie pół do 6 ujrzeli Grecy u 
podnoia gó-y manewrującą kawaleryę i piecho
tę turecką. O godzinie 7 jednakże sądzili Gre
cy, ii  walka na dziś już się skończyła i p o 
w r ó c i l i  d o  o b o z u .

Powróciłem tedy do Larissy. Po drodze spo
tkałem w ijsko i baterye połowę, nadciągaiace, 
celem wzmocnienia wojsk? ńa granicy Nie 
przeczuwałem, jednakie me poważnego. Także 
lndność Larissy nie przypuszczała nijszczęteia, 
a kościoły były, jak  zwykle na Wielkanoc, 
świątecznie oświetlone O godzinie drogiej za
częty napływać do miasta uciekające w popło
chu tłumy, które opowiadały, że Turcy przy
puścili po zachodżie słońca najpierw kawale~yą, 
a potem piechotą w kolumna ń  atak na prawe 
skrzydło greckie, które, przerażone, zaczęło u- 
ciekać w stronę Larissy. Mieszkańcy Larissy 
czynili natychmiast przygotowania do opuszcze
nia wiasi-. W sobotę rano odszedł pociąg 
z rannymi i ucieknjącymi, lecz wielu nie zna
lazło mi ijsca, skutkiem czego odgrywały się 
rozdzierające serce sceny.

Z innego źródła donoszą z A t e n  o bitwie 
pod M a 1 i •

Im wiecej szczegółów o zajściach na granicy 
dochodzi do wiadomości pp u licznej, ten  bez
względniej ganią tutaj t e ł  ó r z o s l w o ,  jakie 
okazali dworacy, tworzący sztab generalny na
stępcy tronu. Podczas gdy odwrót w stronę L a 
r i s s y  — takie panuje tutaj ogóine zaam e — 
po stracie tylko 10 w zabitych i przy wcale 
pomyślnym stanie bitwy, był potępienia godny, 
to dla wydania Larissy na pastwę nieprzyja he
lowi, brak wszelkiego zrozumienia. Opuśfcić mia
sto, nad którego  ̂ufortyfikowaniem pracowano 
p.zez całe tygodnie, a w którem znajdują się 
wielkie zapasy materyaiu wojennego i żywności, 
nie poniósłszy Klęski i bez stewienia najmniej 
szego oporo, oraz pozostawić całą ludność pro-

wineyi swemu losowi: to wypadek, jakiemu 
równego niełatwo znaleźć w historyi wojen. Nie 
brak też głosów, wołających „Zdrada!" głosów, 
nazywających c a ł ą  w o j n ę  t y l k o  k o m e -  
d y ą i żądających z e m s t y  z a k r e w  n i e 
p o t r z e b n i e  p r z e l a n ą .  Jakie zajścia mogą 
tutaj jeszcze się rozegrać, me można dzisiaj 
przewidzieć. To tylko jest pewn im, że dynastya 
o t r z y m a ł a  k l ę s k ę ,  k t ó r ą  J b o g ć  a j  c z y  
p o w e t u j e .

W L ? r i s s i e ,  jak donoszą, rozgrywa*y się 
oburzające sceny. Głównie troszczouo się tam o 
bagaże następcy tn n u , które umieszczono w 
kilku wagonach, zamiast postawić je do dyspo- 
zycyi wystraszonej okropnie ludności.

Depesza z L a r i s s y  z niedzieli wieczór do
nosi: Po krótkiej utarczce nad rzeką P e n  c i o s  
z a j ą ł  L a r i s s ę  o godzinie 7 mei rano pułk 
konnicy tureckiej, pod dowództwem G r u m b -  
k o w a  p e s z y  i M u s t a f y  N a t i k a  beja, ad- 
jutanta sułtana. Turcy zdobyli sześć wielkich 
dział fortecznych, bateryę górską, materyał wo
jenny, około 1000 skrzyń am unicji, która nada
je się bardzo także do tureckich dział polo- 
wych. ly m  sposobem nie potrzebował magazyn 
amunicyi dla a rty le ry i, ulokowany w domu 
chłopskim pod Tyrnaros, dowozu z Elassony. 
Wzięto kilKu jeńców do niewoli, między który
mi zna.dują się oficerowie. Wielu chrześcijan z 
Larissy, którzy uciekli z miasta, powraca, al
bowiem Turcy utrzymują surowy rygor w woj 
sku. N iektórzj mieszkańcy podpalili domy przed 
ucieczką. W łaśnie o godzinie 6-tej, odbywa się 
uroczysty wjazd Turków z powiewającemi sztan
darami i wśród dźwięków trąb wojennych.

M u s t a f ę  N a c i n a  m.anowano Komendan
tem miasta i zabrano bank wraz z zasobami 
kasowemi. — Turcy stracili mało ludzi w zabi
tych.

Korespondent Timesa cnarakteryzuje E d h e- 
m a paszę iako zdolnego i ludzkiego generała. 
Inni donoszą, iż Edhem n a a  iest trochę ziry
towany, gdyż sześć b a t a l i o n ó w  a l b a ń 
s k i c h ,  mających odciąć odwrót Grekom, zara
dziło ruch wojska w stronę ku wsi E v a ' l a , -  
swem p r z y z w y c z a j e n t e m  d o  ś p i e w u  
p o d c z a s  p o c h o d u ,  skutkiem czegc popi i 
oficerowie greccy mogli na ezas ostrzeuz swo
ich, w innym bowkm razie — powiedział Ed- 
hem —ś m i e l i b y ś m y  d z i s i a j  n a s t r p e ę  
t r o n u  j a k o  g o ś c i a  p a  o b i e d z i e .

(Tel igramy).
B e r l i n ,  28 kwietnia. B>uro Wolffa donosi 

z Aten: Z powodu doniesień naocznych świad
ków, panuje tu przek manie, że pod M a t i  nie 
stoczono ogółem żadnej poważnej bitwy, że  ra
czej armia grecka c o f n ę ł a  s ! ę b e z  ż a d n e 
g o  o p o r u ,  guy armia turecaa wysunęła się 
z wąwozu M e l u n a  ku T y m a  v os. Grecy 
cofnęli się wtedy w z u p e ł n e m ' r o z l u ź n i e 
n i  u. Ogólnie teraz twierdzą, że ze strony gre
ckiej, ani na D a m a s i ,  ani na żaden inny 
punkt pozycyj tureckich w Tesalii nie przypu
szczono ataku zaczepnego. Grecy stracili wtedy 
300 ludzi, raniono 700. W sprawie, jukoby zgi
nęło 10.000 Groków, panuje ztroełna niepe
wność.

K o n s t a n t y n o p o l ,  28-go k w ietnia. Także 
i dzisiejsze pism a tureckie św ięcą  w sążnistych  
artyknłach poezyą i prozą zajęcie Larissy.

Dziennik Sabali natrząsa się z kierownictwa 
armii greckiej, na której czele stoi następca 
tronu Konstanty i jego sztab generalny.

Dziennik H aki ogłasza wydana do m ieszkań
ców Larissy prokiamacyę, która zapewnia im 
bezpieczeństwo mienia i życia. Mieszkańcy L a
rissy podziękowali za to zanewnienie.

Depesza z głównej kwatery tureckiej donosi 
o zajęciu przez Turków wszystkich greckich

H A M L I N - G A R L A N D .

t r z e c i a  i z b a .
(Preeldad z angielskiego).

? (Ciąg dalszy).
Gwałtowne protesta i ostateczne układy mu 

sisno odłożyć na późuiej, gdyż g os Heleny dał 
się słyszeć na schodach — równocześnie puka
nie do drzwi.... ,

— Czy ojciec już załatwił interesa l Jeżeli 
Die to wracam do domu sama.

Otworzyła drzwi, nostępując n a p rz ó d .
Davis wstał prędko, obcierając z potu czer

woną twarz. Bardzo był rad z jtj wejścia.
— Już jestem gotów moje dziecko; a zatem, 

panowie, zostawiam was samych, abyście wszy
stko ostatecznie załatwili.

Podczas gdy Davis zbierał pospiesznie roz
rzucone papiery, Helena zwróciła się do Bren- 
nana.

— Przyjdzie pan do nas w tenisowym ko- 
styumie... nieprawdaż ?

— Czy dzisiaj nie za gorąco na tenis? i— 
zapytał Tom z czułym akcentem zakochanych, 
który czyni najmniejsze banalności nieskończe
nie znaczącemi

— Oh! nie, nad morzem wieczory są rozko
szne. Przyjdzie pan ?

— Niezawodnie... choćbym miał umrzeć....
— Jaki pan jest uprzejmy — dodała. — Bę

dsdesz moim partnerem, abym mogła wygrać. 
Lubię stać po stronie zwycięzców.

—  I  ja  rów nież Bj wam nim zw ykle.
—  W iem  o tem i d latego....
— Chodź już, cbodż! — zawołał Davis z nie

zwykłą surowością w głosie.
Brennan wyszedł z nimi. F o \ spojrzał za od

chodzącymi, a potem zaczął gwizdać, patrząc 
w sufit. Po paru minutach Brennan powrócił, 
nucąc piosenkę; błyski miłości świeciły w jego 
ciemnych oczach.

— Grzeczna jest dla ciebie, mój drogi __ 
rzekł Fox. — Zrobiłeś na niej wrażenie.

— Cicho bądź, nie rozumiesz się na tem — 
rzekł Brennan szorstko, nakazując milczenie 
zmarszczeniem biwi i szybkim ruchem ręki. Po 
szedł do telefonu, zadzwonił.

— _ Hallo!... Proszę mnie połączyć z puluo- 
g .j’kiem Mott.... Czy to pan, pułkowniku?... 
Dobrze.... powiedziałeś pan Wardowi, że się 
chcę z nim widzieć?... Dobrze... dziękuję.... 
Przyjdź pan, jak będziesz mog!; mam do pana 
interes.... Dardzu dobrze... do widzenia!

Gdy zadzwonił, odwrócił się, mówiąc tonem
rozkazującym:

— Ward idzie tutaj. Muszę być absolutnym 
panem sytuacyi. Ile masz pieniędzy przy sobie?... 
Nie możemy używać żadnych czeków w tej 
sprawie. Zbyt grubą prowadzimy teraz grę.

Widać było że Brennan jest w złym humo 
rze. Fox nie chciał mu się sprzeciwiać, wycią
gnął paczki banknotów z kieszeni.

- — W tej paczce jest dziesięć tysięcy dola
Irów, w tjc h  dwóch po pięć, w każdej. — Po

dał Brennanowi jednę z mniejszych paczek, cho
wając drugą nap- wrót.

— Chciałbym mieć jak1̂  aowód wdzięczności 
za przysługę.

— Będziesz go miał- Robercie pisz: „Otrzy
mano dziesięć tysięcy dolarow d conto pierw
szego czerwca".

— Bez żadnego podpisu ? zapytał Fox.
— Jedynie tylko tyle, co mówię. Dochodzi

my dc trudnych przejść: „honor między łotra- 
mi“r mój stary! Teiaz wyjdź, aby cię Ward 
tutaj nie widział.

Fox oddał mu najgrubszą z trzech paczek i 
wyszedł spokojnie.

IV.
Breuuan był wytworem nuszego położenia 

socyalurgo, a szczególniej politycznego, zaró
wno, jak koleje elektryczne, telefony i syndy
katy mleczne. Podobnych jemu spotyka się we 
wszystkich korytarzach hotelowych. Wpada ą do 
miasta na sratku parowym, lub rannym pocią
giem, czytając kursa giełdowe. Normalnem ich 
zajęć cm w biurze jest trzymanie ucna przy 
telefonie, lub szybkie posuwanie w palca>-h 
niebieskich pasków aparatu telegraficznego. 
Myślą samemi kimbinacyami. Zamiast rąk  ma
ją szpony do chwytania pieniędzy....

Nie można powiedzie , aby Brennan był 
pozbawiony sumienia. Są rzeczy, któryebby 
nie popełnił za żadną cenę.

Rzecz prosta, że w jego świecie pojęcia ety
czne nie miały żadnego kursu, ale się nie uwa
żał za łotra. Z an ia r napaści na horor senatora,

uważał za ax t dyplomatyczny, zupełnie uspra
wiedliwiony.

Akt ów sam w sobie mógł hyc uważany za 
nieco „szorstki", lecz zważywszy, dane okoli 
czności nie spr?wiał mu nai mniej szych wy-zu- 
tów sumienia.

Taki charakter był rezultatem warunków, 
w jakich  się znajdował biedny Irladczyk, dość 
zręczny i hytry, aby dojść do celu. Najprzód 
był doskonałym uczniem w szkole, potem do
skonałym urzędnikiem w domu komisowym. 
Jego wielkie przenikliwe oczy w idziały wszy
stko, wyborne ucho słyszało i zaoamiętywało 
równie dobrze pospolite wyrażenia, jak  i cy 
niczną filozofię, Dędąeą w użyciu w podobnyeb 
miejscach.

Taka edukacya uczyniła z niego wy
borne. odważne, i śmiałe narzędzie do wszel
kich Torteli. Zwrócił na siebie uwagę Lavisa 
przed dwunastoma laty i wtedy sław ny „Książę 
kolei żelaznych" wziął go do swego biura, oce 
niając jego usługi, a zaufauie, jakiem  go obda
rzał, wzrobło z latami do tego stopnia, że nikt 
lepiej od niego nie znał wszystkich nawet naj- 
talniejszycb interesów Dayisa.

Za rada swego szefa, uczył sią prawa i był 
już bardzo zręcznym prawnikiem, kiedy D a/is 
zaczął mu powierzać ważną misyę wciskania 
się na korytarze Izb, aby ezuwać nad intere
sami nowej linii kolejowej.

Od kilku lat Brennan zajęty był usuwanium 
zbyt niewygodnej ustawy i piizeprowadzęniem 
natomiast w izbach projektu Davisa.

Tym sposobem poznał wszystkich członków

Izb, a przedewszystkiem starał się dowiedzieć 
o tajemnicach każdego, gdyż ta wiedze p-zy- 
czyniał? się wielce do prz iwagi nad ludźmi 
w ra/it- potrzeby.

Zajmował się tem wbzystkiem, tak, jak  zrę
czny gracz w szachy kombinujący następne jjo- 
sunięcia, bez żadnych zbrodniczych zamiarów, 
a względy moralne nie egzy&tomaly dla niego. 
Znał słabą stronę Ward? i w nią kierował swą 
strzałę, bez wyrzutów sumienia, lecz i bez nie
nawiści i gniewu.

Pc odejściu Foxa, zbliżył gię do młodego 
urzędnika, siedzącego w pierwszem murze, a 
swego powiernika.

— Robercie, czekam na senatora W araa. 
Pamiętaj, że ty me masz go widzieć, musisz 
być bardzo zajęty i nic nie będziesz słyszał.

Lekki uśmiech rozjaśnił twarz RoDerta.
— Muszę go wciągnąć do naszego obozu — 

dodał Brennan, — znasz jego słabą stronę i 
wiesz, że wszystkie sposoby są dobre w m iło
ści... i polityce.

Zaczął nucić wesołą piosnkę. Robert wrócił 
do swego zajęcia. Był nieco głuchy, a ta uło
mność stawała się czasem wyborną i Da- 
vis umiał się na niej poznać. Obdarzony ró 
wnie przenikliwym i analitycznym umysłem, jak 
Brennan, nie był jednak  aumitny. Głuchota 
odsunęła go zawcuisu od młodości; poza biu
rem pędził pracowite i samotne życie.

(C. d. n.).
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miejscowości: na przestrzeni od Kozkoej do Ba- 
lamit, po lewym brzegu doliny Tempe ło La- 
rissy i Tirnavos, od (Jzaihirzal i Ajachliher do 
klasztoru Dżuma.

Na morzu.
Silna eskadra g reck a , złożona z 5-ciu pan

cerników, IB-tu mniejszych statków i torpedow
ców, oraz dwóch statków przewozowych, krąży 
w odległości zaledwie dwudziestu mil morskich 
(37-5 kilometrów) od S a l o n i k i ,  zamierzając 
najoczywiściej zbombardować to miasto. Mocar
stwa nie chcą do tego dopuścić i w ysłały już 
ku Salonice swe okręty. Gdyby m iała sp.aw- 
dzić się wiadomość, podana przez paryski Jour
nal, że zarówno Salonika, ja k  i wszystkie mia
sta portowe na Archipelagu, postawione będą 
pod opiefcę międzynarodową, to rola wschodniej 
eskadry greckiej byłaby ,konez“na

Doniesienia ze żrodeł tureckich zapowiadają 
wprawdzie, że sułtaóska flota wypłynęła z Dar 
danelów, przypuszczać jednak wolno, że jest to 
tylko manewr, dla odciągnięcia Greków na peł
ne morze, gdzie sąsiedztwo ich będs ie mniej 
niebezpieczne. Doprowadziwszy do tego reznl- 
tatu, Hota turecka, unikając spotkania, wróci 
znów pod ochroną dział Kruppa do cieśnin.

Mocarstwa wobec Grecyi.
WremdenbWp,, półurzędowy organ dyplo- 

m acji austryackiej, któiego głos tem więcej 
znaczy obecnie, że w Petersburgu odbywają się 
narady w kwestyi wschodniej, pisze:

„Grecya sama ponosi winę, ż t znalazła Sie 
w tak ciężkiem położeniu. Byłoby bardzo na 
czasie, ahy w Atenach nie uciekano się do 
prób bez wystarczających sroć.k'>T , bo z tego na; 
gorsze wynikają skutki. Jeżeli Hellada chciała 
okazać tęgość w sztuce wojennej, gdy za broń 
chwyoiła —  to cel ten osiągnęła, albowiem 
nik t powiedzieć się nie waży, żeby jej synowie 
nie bili się walecznie. Ale ponad tem wszyst- 
kiem wznosi się kraina marzeń, która się nie 
da pogodzić z twardą rzeczywistością. Honoro
wi wojskowemu stało się zadość, a dziś, gdy 
Grecya poniosła pierwszą zaszczytną, a jednak 
nie śmiertelną ra n ę , nadszedł czas, a b y 
p o d a ć  r ę k ę  d o  p o k o j u .  Pokoju chciała 
Europa, p o k o j u  ż ą d a j ą  i d z i ś  mu  c a r 
s t w  u. Ale nie słuchano ich rad w Atenach, 
gdy czas był jeszcze ku temu, a dzi', jest 
rzeczą mocarstw o pokój ten w Atenach na 
próżno nie kołatać. Grecy sami powinni zaini- 
cyować w sprawie tej pierwsze kroki, a wtedy 
znajdą wszędzie gotowość w uwzględnieniu 
swoich życzeń".

Berliner Tageblatt donosi z debrze poinfor
mowanego źródła: „Wszystko to, co podało
Biuro Ęeutera, do niektórych dzienn'ków lon
dyńskich i paryskich w sprawi" p o ś r e d n i 
c t w a  między Grecyą a Turcyą, je s t co naj
wyżej sondowaniem opinii. Kwestya pośiedni- 
ctwa między obu państwami jest obecnie przed
wczesną. Niemcy, Austro-Węgry i Rosya ciągle 
stoją na tem stanowisku, że wmięszanie się 
w sprawę wschodnią, w tedy dopiero będzie n t  
miejscu, gdy Grecya tego zażąda. To stanowi
sko uszanowanęm być także musi w Pary żu i 
Londynie. Wedle zgodnych doniesień, które 
z Aten do nas doszły', awestya pośrednicze
nia jeszcze nie dojrzała. W Atenach oświadczo
no się bez ogródek za tem, że wojna jeszcze 
nieukończona i że dalej walczyć należy. Dzien
nik Nea Hlmera, organ greckiej kolonii w Try- 
jeście, stałe utrzymujący z Atenami stosunki, 
donosi z tego miasta, że król Jerzy oświadczył, 
i i  woli w najgorszym razie bezpośrednio od
nieść się do sułtana z prośbą o rokowania ugo
dowe, niż zwracać się w tej sprawie do pośre
dnictwa mocarstw*.

szewski, ks. ofieyał Simon ks. Domhek, kg. Krę- 
peć, ks. Echaust, ks. Dziedziński, ks. Szołdrski, 
ks. Pędziński, ks. Spors, ks. Tetzlaff, ks. prałat 
Poniński i ks. prałat Friske. Oprócz tego zasia
dło w presbyteryum przeszło stu księży, pomię
dzy nimi przedewszystkiem obydwa kolegia nau
czycielskie seminaryów duchownych w Poznaniu 
i Gnieźnie, prawie cały kler poznański, z wy
jątkiem kilku młodszych, którzy pozostali w domu 
dla spełniania miejscowych czynności duszpaster
skich. Choroba powstrzymała także od przybycia 
ks. biskupa Likowskiego.

Po nieszporach wyruszyła procesya od W iel
kiego ołtarza. Przy grobie św. Wojciecha za
trzymał się orszak; tam złożone zostały na oł
tarzu relikwie Świętego, mianowicie głowa je 
go, przechowywana w skarbcu w złotym reli
kwiarzu. — Relikwiarz ten przeniosła kapituła 
gnieźnieńska po sumie ze skarbca na ołtarz 
przy grobie św. Wojciecha, skąd go teraz za
brano na nosze, które ponieśli w procesyi księ 
ża kanonicy: Dziedziński z Gniezna i Echaust
z Poznania. ,

Z katedry ruszyła procesya na cmentarz ko
ścielny, gdzie obok krzyża misyjnego z r. 1°°^ 
ustawiono ambonę, z której ks. arcybiskup^ s ta  
blewski wygłosił mowę do ludu na otwarcie j u 
bileuszu i misyi. Mowę tę podamy w streszcze
niu w jednym z następnych numerów, tutaj zaś 
zaznaczamy, że zrobiła bardzo silne wrażenie.

Po udzieleniu błogosławieństwa poprowadził 
arcybiskup procesyę dalej pizez plac Donuedzy 
św. Jerzym a kolegiatami, obok obydwóch pe- 
niteneyaryj ulicą Kolegiacką do ujścia na cmen
tarz katedralny, od strony ulicy Tumskiej.

W harmonijnym odgłosie dzwonów rozróżnić 
było można potężny głos Wojciecha, a ponad 
tem wszystkiem górowały wspaniałe dźwięki 
hymnu „Boga Rodzica", śpiewanego przez lud 
cały. Pod bramą tryumfalną, przyozdobioną na
pisem: „Św. Wojciechu, módl się za nami!", n- 
dzielił ks. arcybiskup błogosławieństwa reli
kwiami św. Wojciecha — poczem procesya po
wróciła do katedry, skąd duchowieństwo i wier
ni wśród pieśni „Do Ciebie, Panie!" odprowa
dzili ks. arcybiskupa do pałacu, gdzie się od 
był obiad na kilkadziesiąt osób.

W obchodzie brał udział przeważnie lud i 
mieszczaństwo, a z obywatelstwa wiejskiego, jak 
zaznaczają dzienniki poznańskie, nie było z bliż
szych stron nikogo.

W poniedziałek nabożeństwo rozpoczęło się 
w katedrze o godzinie 6 rano uroczystą jutrznią, 
którą celebrował ks. kanonik S p o h i s w obe
cności całej kapituły gnieźnieńskiej. — Sumę o 
godzinie 10-tej celebrował ks. arcybiszup Sta- 
blewski, a kajan ie  wygłosił ks. biskup Andrze- 
jewicz. Po połudntu były nieszpory pnntyfikal- 
ne, które celebrował ks. biskup Andrzejewicz.

Cieniom Edwarda Jelinka.

Jubileusz gnieźnieński.

Pisaliśmy już o przygotowaniach do jubileu
szu św Wojciecha w Gnieźnie i o uczuciach, 
z jrk iem i ludność polska zaboru pruskiego pi zy- 
stąpiła do obchodu dziewięciowiekowej rocznicy 
męczeństwa apostoła, wsławionego w dziejach 
kościoła i narodu polskiego.

Uroczystości jubileuszowe rozpoezzęły się 
w niedzielę 25 kwietnia. Już w sobotę po p" 
łudniu stary gród Lecha z swemi historycznemi 
siedmiu pagórkami przedstawiał się oczom na 
pływających do miasta widzów w strojnej sza 
cie, a  odnowiona i przyozdobiona katedra gnie
źnieńska zapraszała do siebie pielgrzymów. Na 
około olbrzymiego placu okalającego katedrę po
ustawiano szałasy dla różnorodnych przeku
pniów. W ybrany z powodu jubileuszu osobny 
komitet zaprzątnął się hardzo gorliwie miano
wicie około przygotowania dostatecznej liczby 
noclegów dla zamiejscowy eh pielgrzymów. Rada 
miejska dowiodła poczucia sprawiedliwości i zro 
zumienia ważności chwili ofiarują" ~e strony 
miasta na wniosek komitetu marek 000 na czę
ściowe pokrycie kosztow jubileuszu.

W niedzielę od rana zaczęły już przybywać 
liczne pielgrzymki pod wodzą swych duszpaste
rzy; nie brakło i takich, które przybyły z dal
szych stron pieszo. Z Mogilna przybyły dwie 
partye, sdna pieszo, droga koleją, razem prze 
szło 200 osób; potem przybywały pielgrzymki 
z Dąbrówlti, z Juńcewa, z Ostrowa nad Gopłem, 
z Ostrowa niemieckiego, z Chełmiec; nadto kom
panie z Golejewa, Śmigla. Kunowa, z kilku 
miejscowości Prus Zachodnich. Pielgrzymka z 
Poznania zapowiedziana została dopiero na po
niedziałek.

O godz. 4 po południu wszystkie miejscowe 
bractwa pod wodzą proboszczów wyruszyły do 
katedry, gdzie utworzyły szpaler i utrzymywały 
porząuek. Ks. arcybiskup. S t a b l e  w s k i  wpro
wadzony został do aatedry  przez cale ducho
wieństwo i zajął miejsce na tronie po prawei 
stronie wielkiego ołtarza w asystencji ks. jubi
lata, kanonika i protonotaryusza K r a u s a ,  oraz 
księży kanoników J e d z i n k a  i K w i a t k o w 
s k i e g o .  Uroczyste nieszpory, w czasie których 
na chórze przy towarzyszeniu orkiestry śpiewał 
męski chór poznański, odpiawił przy zwykłej 
asyście ks. bisknp A n d r z e j e w i c z .  W sta
lach zasiadły w komplecie obydwie kapituły, 
gnieźnieńska i poznańska, mianowicie, ks. kano
n ic y : protonotaryusz W aniura, ks. p ra ła t Dor-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28 kwietnia.

Morawska Orlice wrtaiąc z zadowoleniem roz
porządzenie językowe dla Moraw, zaznacza, że 
czynem tem spełnił hr. Badeni zaledwie czę
ściowo żądania Czechów. Rząd okazuje dobrą 
wolę w sprawie załatwienia sprawy czeskiej, a 
idzie jeszcze o to, czy przez dalsze czyny po; 
słom czeskim umożliwi współdziałanie w akcyi 
rządowej. Po rozporządzeniu językowem dla 
Czech i Moraw musi nastąpić a n a l o g i c z n e  
r o z p o r z ą d z e n i e  d l a  Ś l ą s k a .

W dalszym cDgu przedstawia d/.iennik ten 
warunki, pod któremi przedstawiciele ludu cze 
skiego na Morawach popierać będą rząd w spra 
wie ugody z Węgrami. Czesi morawscy żądają 
utworzenia c z e s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  
c z e s k i e j  t e c h n i k i ,  a t a k i e  u z u p e ł 
n i e n i a  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  w B e r 
n i e .  ,  -

Do Hlasu Narodu donoszą z W i e d n i a tele
graficznie, że prywatne gimnazyum czeskie w 
Opawie będzie w przyszłym roku upaństwowio
ne. Polskie gimnazyum w Cieszynie ma także 
otrzymać prawo pubFczności. Oprócz tego wy.
danem będzie osobne r o z p o r z ą d z e n i e  j ę
z y k o w e d l a  Ś l ą s k a ,  uwzględniające odrę
bność śląskich stosunków. Urzędy i sądy uży
wać będą języka czeskiego i polskiego o tyle 
tylko, o ile znoszą się bezpośrednio ze stro-

Duch wolny wzlaciał nad zwłok martwych brzemię 
W sferę niebieską...
W zadumie oczy na dwie zwracał ziemie,
Polską i czeską

Łzy tęskne ronił na pola, wsie, grody ..
Po ziem kobiercu...
Bo w jjden złączył dwa bratnie narody 
W swem wielki ;m sercu.

Wciąż miał ta  oku, w p-acy, czy w obronie, 
Dwóch b: aci szczęście...
I do uscisku zbflzał wsteczne dłonie,
Eoztwierał pięści 6 .

Przezeń się stało, że w doświadczeń chwili 
Miłość nie zgat?ła,
I żeśmy także za dłońmi złączyli 
Braterskie haaJa!

Piewco serdeczny! Twego życia droga —
Tc niebiot posła!
Gdzie tylko bowiem twa stąpiła noga,
Tam miłość rosła...

Lwów i Warszawa, staropolską cnotą 
Czcił cię i Kraków !
I drugą Pragę znajdowałeś złotą 
W sercach Polaków...

Żal dwóch narodów po wspólnej stracie 
Z czasem nie minie...
Któż cię z?«tąpi, o ! polski nasz bracie,
Ty czeski synie! ?

Komu tak w sercu wspólne ideały  
Oddźwiękną echem?
Kto poprowadzi do przyszłych dni chwały 
Polaka z Czechem?

Nad tą zagadka warga oniemiała,
Znikły pociech
Nao twoją trumną płacze Polska cała,
W łzach toną Czechy...

Duchu a/dachi tny ! gdy ciemna i mglfsta 
Przyszłość stuleci..,
Niech twa z za grobu światłość wiekuista,
Gwiazdą nam św ieci!

Stefan z Opatówka.

nami.

„Moja m arynarka-.
C e s a r z  n i e m i e c k i  odpowiedział w 1 arls- 

r u h e  na mowę powitalną famtejszego burmi
strza, krótką przemową, w której, ja k  donosi o 
tem telegram, wyraził zdanie także o o g ó 1- 
u e m  p o ł o ż e n i u  p o l i t y c z D e m .  Oesarz za
znaczył, iż sądzi, że pokój utrzymanym będzie 
nietylko dla państwa niemieckiego, lecz wogóle 
dla caUgo świata europejskiego. Zdanie to jest 
tem więcej uwagi godne, że cesarz Wilhelm, 
prawie bezpośrednio przybył z W iednia, gdzie 
natychmiast po jego odjeżdzie czyniono przygo
towania do podróży cesarza Franciszka Józefa 
do Petersburga.

Co do w e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i  n i e 
m i e c k i e j  podniósł cesarz Wilhelm, że utrzy
manie pokoju jest tylko możliwem na podsta
wie silnej armii i s i l n e j  m a r y n a r k i .  Przy 
tej sposobności przypominają dzienniki depeszę 
cesarza do ks. H e n r y k a w Kielu, odznacza 
jącej się energicznemi wyrazami której treść 
ogłaszają Leipziger Neueste Nachr. Mianowicie 
gdy ks. Henryk otrzymał od cesarza rozkaz te
legraficzny, aby zastąpił go podczas uroczysto
ści jubileuszowych królowej W iktoryi, udał się 
książę natychmiast na pokład swego okrętu ad
miralskiego „Król Wilhelm" i zwołał całą zało
gę, przed której frontem odczytał następującą 
depeszę cesarską:

„Ubolewam, że na uroczystość jubileuszową 
nie mogę dać ci do dyspozycyi lepszego okrętu 
od starego „Króla Wilhelma", podczas gdy inne 
państwa błyszczeć będą najnowszymi i najoka
zalszymi okrętami wojennemi. Jest to smutnym 
skutkiem zachowania się o w y c h l u d z i ,  n i e- 
m r ą c y c h  o j c z y z n y ,  których usiłowaniom 
zawdzięczamy przeszkody w nabyciu najpotrze
bniejszych dla państwa niemieckiego okrętów 
wojennych. Nie ustanę jednakże w dążeniu po
stawienia męj marynarki na równej wysokości, 
jak ą  cieszy się armia."

k r o n i k a .
K r a t  u w ,  28 kwietnia. 

Święto P. M a ry i, Królowej korony pol
skiej. Dnia 2 maja przypada, w myśl dekretu pa
pieża Leona Xllj z 18 kwietnia 1890  r., Święto 
Najśw. 1’anny Maryi, Królowej korony polskiej, a 
zarazem patronalne święto Bractwa tegeź nazwi
ska. W dniu tym o godz. pół do ósmej rano od 
prawi ks. infułat Krzemieński dla Bractwa cichą 
mszę św. w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej 
kościoła Maryackiego. O godzinie 10 odprawi ks. 
piałat Józef Pelczar Bumę, kazanie zaś wypowie 
ks. W ład. Bendurski, kanclerz knryi książęeo-bi- 
skupiej. Tegoż dnia o godz. 8 po południu odb i 
dzid się w sali Arcybractwa Miłosierdzia przy ulicy 
Siennej posiedzenie, w którem oprócz Rady wszy
scy członkowi? Bractwa mogą wziąć uuzial. W cią
gu miesiąca maja otrzymają członkowie Bractwa 
szósty zeszyt „ Posłańca", a natomiast up-raza się 
u uiszczenie wkładek za r. 1897.

Pomnik KOŚCil)87ki. Wydział Towarzystwa im. 
Tadeusza Kościuszki na posiedzeniu, odbytem wczo
raj, uchwalił jednomyślnie powierzyć prof. Leo
nardowi Marconiemu ze Lwowa wykonanie modelu 
na pomnik Tadeusza Kościuszki, który ma stanąć 
na rynku krakowskim między Sukiennicami a wy
lotem ulicy Szewskiej, wedle przyjętego prze? znaw
ców i wydział projektu (w gipsie). Nadto uchwalił 
wydział zawrzeć z prof. Marconim kontrakt, wedle 
którego ostatecznie model do odlewn dostarczony 
ma być wydziałowi do listopada 1898 r. W re
szcie rozpocząć akcyę zbierania składek na po
mnik T. Kościuszki w całym  kraju.

W parku dra Jordana rozpoczną się ćwiczenia 
i zabawy w poniedziałek 3 maja o godz. 6 wie 
czorem. We wtorki, czwartki i soboty ćwiczyć bę
dzie młodzież z gimnazjów św. Anny i Sobieskie
go, w inne dni tygodnia młodzież męska z innych 
szkół średnich i ze szkół 1 idowych, a w niedziele 
> w święta młodzież rzemieślnicza Wpisy przyjmu
je kancel-»rva w parku od godz. 5— 7 ;  w czwar
tek i w piątek, t. j. 29 i 30 b. m. wpisywać się 
mają chłopcy ze szkół ludowych, w sobotę 1 maja 
Ze szkół średnich, wyjąwszy z dwóch wyżej vj 
mienionych gimrazyów, którzy się oso no w par u 
wpisywać nie potrzebują. Zabawy panien rozpo
czną się w piątek 7 maja, a ich wpis odbywać się 
będzie w środę i w czwartek, t. j. 5 i 6 maja od 
gudziny 4 do 5 ‘/s. Zarząd parku  _

Listę p o d m io tó w  zgubionych w Krakowie 
w czasie od 1 do 31 marca b. r., a przez uczci-

ległości 4 metrów położona, II zaś pluton otrzy
mał polecenie dwoma prądami gasić północną stro 
nę szop, sięgającą do bramy cmentarza izraelickie 
go. Zarządzeniu temu zawdzięczyć Dależy, że wy 
ratowano przeszło 600 do 800 sztuk g ęs i, przez 
wypuszczenie na przyległe pola. Szopy te, a raczej 
klatki wysokie, przepełnione b yły  słomą, to też 
ogień w środkowej części gęsiami wybuchły, ogar 
nął szybko całą przestrzeń, straż więc musiała się 
ograniczyć do ratowania gęsi i mydlarni, co też 
dokonała. Prezydent miasta p. Friedlein przybył 
na miejsce poża n.

O godz. 11 m. 40 dano znać straży, że ogień 
wybuchł w zabudowaniach Tow. wyścigowego ra  
błoniach. Naczelnik polecił II plutonowi, aDy ze
brał rekwizyta i pojechał na plac wyścigów ; wy
dawszy równocześnie polecenie brandmistrzowi p. 
Stępińskiemu, jak ma dalej postąpić przy gaszeniu 
zgliszczów, podążył sam z II plutonem do pożaru 
wybuchłego na błoniu, gdzie spalił się dach i wią 
zanie dachowe w jednęj trzeciej części na starej 
stajni prowizorycznej. Resztę stajen i domek mie
szkalny uratowano. Dodać należy, że na pierwsze 
zawiadomienie o wybuchu ognia w stajni na bło
niach pospieszył w pomoc IV pluton straży. Szko
da, jaką zrządził ogień w starej stajni, jest nie
znaczną. Budynek był asekurowany. Skutkiem s 1- 
negc poparzenia dwa konie robocze i jedno źrebię, 
w tej stąjni nmieszes; >ne, musiano dobić. Przyczy
ny wybuchu obu pożarów nie są znane; śledztwo 
w tokr —  Prawie jednoezesna potrzeba niesienia 
pomocy w wypadkach ognir w dwóch przeciwnych 
krańcach miasta, stwierdza znów wymownie, iż B?- 
uia dzielność i szybkość tej służby może nie być 
wystarczającą i że niezbędnem iest powiększenie 
straży wobec rozszerzania się miasta.

Ze LWOW& Plac wystawy krajowej z r. 1894  
zostanie oddany na zabawy i gry gimnastyczne dla 
dzieci już w przeciągu najbliższych dwócń tygodni. 
Inicjatywę w tym względzie dał zawiązany nieda
wno „Związek rodz ie.ski", a onegdaj właśnie 
grono wybitnych członków Rady miejskiej bawiło 
na wspomnianym placn celem zbadania o ile mo- 
żnaby go odstąpić na powyższy cel, któremu przy- 
klasnąć musi każdy, oceniający fizyczne wykształ
cenie dzieci. Zabawy odbywać się będą przez całe 
Jato. W zwiazkn z tem pozostaje inna, nadzwyczaj 
sympatyczna akcya, mianowicie znaczne rozszerze
nie istniejących na Wulcc kąpieli natryskowych dla 
dzieci.

Wczoraj w Dołndnie zebrali się artyści dramatu 
na scenie, by pożegnać ustępującego po 40-letniej, 
nader sumiennej pracy, cenionogo artystę p. Bro
nisława Dębickiego, któremu w dowód nznania i 
symnatyi wręczyli srebrny wieniec laurowy, przy- 
czem reżyser Walewski w pięknej przemowie u 
czcił zalety charakteru ustępującego kolegi. Pan 
Dębicki przenosi się do K-akowa, gdzie stale za
mieszka.

W „Sokole" bocheńskim odbył Się wczoraj 4-ty 
w tym roku wieczorek, który mile się zapisał w 
pamięci zebranej publiczności, szczelnie wypełniają
cej salę. Prof. gimn. Wiktor Schmidt w ygłosił od
czyt „O stanowisku kobiety w dawnym Rzymie", 
panny S. W. i Z. odćpiewalj pięknie tercet, a Kół
ko dramatyczne przedstawiło kom jdyę hr. Kozie- 
brodzkiego „Reprezentant domu Mliller i spółka' 
Zasłużone oklask: S D O tk a ły  tak prelegenta jak 1 
tercet, a podnieść należy doskonałą grę Kół ki dn  
m?tycznego, które położyło sobie za cel: zapozna
nie szerszej publiczności z polskim wyłącznie dra
matem i kom edyą, a przez to przysporzenie fun
duszów „Sokołowi". Dochód z wieczorku przy 
możliwie niskim wstępie przyniósł kwotę 67 złr. 
10 ct.

W wigilię konstytncyi 3-go Maja odbędzie się 
uroczysty wieczorek, który zagai prof. gimn. p. 
Szafran, orkiestra salinarna odegra kilka utworów, 
a Kółko dramatyczne przedstawi drama- Staszczy- 
ka „Kościuszko w Petersburgu". Bochnianin, zna
ny artysta p. Stasiak zakończy wieczorek żywym  
obrazem, przedstawiającym Kościuszkę w domu 
Zeltnera w Solurze.

Z Brodów donoszą nam: W chwili wniesienia 
deklaracyi przez gminę do Sejmu sądzono, ze z po
czątkiem nowego roku szkolnego zabrzmi język  
polski i .e  wszystkich klasach i wt wszystkich przed 
miotach naukowych, ale powoli tracimy nadzieję. 
Nadzieję tę odebrał rarr potrochę Sejm usunięciem 
tej sprawy z porządku dziennego, a obecnie, jak 
tu opowiadają, nadeszła z Wydziału krajowego od
powiedź do gminy mniej więcoj tej treści, że gmi 
na powinna pertraktować z rządom, a dopiero z 
gotowem przyjść przed Sejm , a w końcu wyraża 
Wydział krajowy nadzieję, że gm ina, gdyby rząd 
nie przychylił się do jej prośby, potrafi dla pol
skiego gimnazyum ponieść taka samą ofiarę, janą 
poniosła przy zakła laniu niemieckiego gimnazyum, 
esyli iouemi słowy „zrzec się 38 .000  złr “ zagwa
rantowanych w kontrakcie na wypadek, gdyby nie
mieckie gimnazyum uległe przekształcenie _ Jnk 
gmina wybrnie z tego, czas pokaże. Gmina tej su
my zrzec się nie może, a rząd wielkiej chęci wy
dania tej sumy, cnoćby nawet na budynki szkolne, 
nie ma, pozostanie więc jak było, tj. niemieckie 
gimnazyum

Pani Jadwig? Camilowa, znakomita artystkawyćb znalazców złozorych do i |k  władz, intereso , . —   « -  - . , .
wani przeglądać mogą w Administracyi naszego opery, która z tak wielkien. powodzeniem plewa-

k n  n a  a i i a l n  a n o n a o F i  a l i r G n f l l R l ł l f l h .  Z  w D l S ®  J D1&1Sdziennika w godzinach biurowych
Odczyty. Zarząd Stowarzyszenia wzajemnej po- 

mocy słuchaczek kursów im. Baranieckiego uprasza 
nas o podanie do wiadomości, iż dr. Wiktor Czer
niak, docent uniwersytetu Jagiellońskiego, wygłosi 
na rzecz tegoż Stowarzyszenia w ciągu maja i 
czerwca kilkanaście wykładów na temat „dtiejów 
polskiej kobiety"- W ykłady odbywać się będą w 
lokalu zakładu (ulica Karmelicka 1. 38, II p.), po 
cząwszy od 3 maja, w poniedziałki i środy międiy 
godziną 12 a 1. Mogą na nie uczęszczać panie, nie 
należące do zakładu, za złożeniem pewnej opła
ty. Wpisy przyjmuje sekretarka zakładu p. Jarnn- 
towska.

Z powodir swiąta robotników w dniu 1 maja, 
zapowiadają dzienniki wiedeńskie, że w sobotę po 
południu i w niedzielę rano nie wydadzą nu
merów.

Pożary W Krakowie. Wczora; wieczorem o go
dzinie 9 m. 20 zawiadomiono straż pożarna telefo
nicznie z rzeźni miejskiej, że w blisaości położone 
szopy, w których starozakonni tuczą g ę s i , stoją w 
płomieniach. Natychmiast wyruszył naczelnik stra
ży p. Eminowicz z I i II plutonem na miejsce 
wskazane, tu ustawił I pluton od strony bramy 
wjazdowej z poleceniem gaszenia ognia od strony 
wschodniej, jednym prądem we właściwej gęsiam i, 
a drugim prądem w tyłach tejże, nie dopuszcza
jąc, by zajęła się fabryka mydła zaledwie w od

ła  na wielu sceDach europejskich, z ameui i_ maja 
b .  r. otwiera we Lwowie szkołę śpiewu-

Słynny tenor Stagno zm arł W Lenni na ane 
wryzm serca. .

Krajowa niższa szkoła rolnicza w  Dublanach 
ma na celu kształcenie niższyćb urzędników gospo
darczych (dozorców i pisarzy)- Kt° chce wstąpić do 
tej szkoły jako nczeń, powinien.

1. Najdalej do 1 czerwca b. r. wnieść do W y
działu krajowego, na ręce dyrekcyi kraj. szkół 
rolniczych w Dablanach p'danie z dołączeniem:
a) metryki urodzenia, udowadniającej, że kandydat 
ukończył 16 mk życia; b) świadectwa szkolnego 
z ukończenia szkoły Indowej i odbycia nauki do
pełniającej z dobrym postępem; c) świadectwa mo- 
lalności i dotychczasowego zatrudnienia, wystawio
nego prze/- właściwego duszpasterza i zwierzchność 
gminną; d) świadectwa ubóstwa, lub pisemnego 
zobowiązania sie rodziców lub opiekunów, porę
c z a n e g o  regularną wypłatę należytości za utrzy
manie.

2. O przyjęciu ostatecznem decyduje orzecze
nie lekarza zakładowego i wynik egzaminu wstę
pnego.

Uczniowie niezamożni mogą być umieszczeni na 
koszcie fuńduszu krajowego, inni płacą 204 złr. 
rocznie za zupełne utrzymanie. Nauka trwa trzy 
lata. Lepiej przysposobieni i zdolniejsi uczniowie 
mogą ukończyć szkołę w dwóch latach. Każdj

wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony 
w dostateczną bieliznę.

Ubezpieczenie czeladzi folwarcznej i robotni
ków rolnych. Dnia 28 b. m. odbędzie się we Lwo
wie zwołany przez grono uczestników ostatniego 
wiecn katolickiego zjazd ziemian celem założenia 
instytucyi, mającej na celu ubezpieczenie czeladzi 
folwarcznej i robotników rolnych na starość i na 
wysiadek nieudolności do pracy. Imcyatorem tej 
my l i  jest hr. Kazimierz Szeptycki.

Z Warszawy piszą do Słowa Polskiego: „W spra
wie prof. Chmielowskiego była n księcia Imeretyń- 
8kiego deputacya, złożona z pp. Henryka Sienkie
wicza i radcy Kłobukowskiego z Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego. Proszono o uwolnienie reda
ktora Chmielowskiego z więzienia, przyczem radca 
Kłobukowski oświadczył księciu generał-gubernato
rowi, i i  odczyty takie, o jaki np. obwiniono prof. 
Chmielowskiego, miewane o tyle potsiemnie, że w 
zamkniętem kółku prywatnego domu, odbywają się 
w Warszawie jedynie z tego powodu, ponieważ nie 
wolno ich wygłaszać publicznie, jakkolwiek kaady 
z nich jest tak niewinny, że z wiedzą władzy 
mógłby się odbywać w lokalu publicznym. Książę 
zapewnił deputacyę, i i  wejrzy w tę SDrawę i uczy
ni, co się da w tej mierze, aest więc nadzieja, że 
Warszawa otrzym? wkrótce zezwolenie na popular
ne odczyty z literatury i historyi, co gdy nastąpi, 
unikniemy częstych dziś nieprzyjemności w tym ro
dzaju , jak aresztowanie p Chmielowskiego. Naza
jutrz po wszycia deputacyi u k a m  Imeretyńakie- 
go, prof. Chmielowskiego uwolniono 1 panizom  do 
domu."

Bardzo poważną jest iuformacya powyższa i po- 
winnyby ią zroznmieć te pisma polskie, które tak 
skwapliwie pospieszyły z zarzutami przeciw czci- 
godnemn Piotrowi Chmielowsziemu w chwili jego  
uwięzienia, gdy, jak się okazało w oczach uczci
wych Rosyan n aw et, było ono bezpodstawnem i 
nie pociągnęło żadnych następstw

Wypadek lekarza. Gaz. K u l.  p isze : Przed m ie
siącem lekarz szpitalny, dr. Czaplicki, przy opero
waniu złamanego żebra skaloczyf się w rękę i po
mimo natychmiastowej dezinfekcy: ranki, u legi 
bardzo ciężkiej chorobie. Na całej ręce potworzyły 
się guzy, tak, że zmuszony był poddać się w War
szawie bolesnej operacyi. Tylko Lzyhka i radykal
ni knraeya zapobiegła rezszerzenin się zjadliwego

az. a i dziś szanowr y  lekarz znajdnje się na 
drodze do rekonwaieacencyi. N ie dość tego, m ał
żonka dr? Czaplickiego, wypadkowo, nożyczkami, 
nżytemi przy opatrunku męża, zadrasnęła się w pa
lec u nogi. Po npiywie kilku dni oKazał, się te 
same oznaki choroby, tj. tworzenie się guzów. Pa- 
cyentka musiała poddać się ciężkiej operacyi, któ
rej doi :t nali przybyli do Kielc dr. Kraiewski z 
Warszawy i dr. Koaicki s. uaaomu.

Dostęp do studyów uniwersyteckich uzyskały
kobiety najpierw, bo w r. 1833 w Stanach Zje
dnoczonych, gdzie pierwsza lekarka złożyła, egza
min w r. 1849 , a obecnie jeBt kobiet z wykształ
ceniem uniwersyteckiem fi®.000, uczęszczających 
zaś na uniwersytet 65 .000 . Franeya otworzyła ko
bietom podwoje nniwersytetn w r. 1 8 6 1 ; od rokn 
1870 liczba studentek w tym krą u stale wzra
sta, a od r. 1878 kobiety we Francyl dopuszczane 
są do wszystkicL egzaminów i mają prawo otrzy
mywania v szyst :ich stopni. W Szwajcar/i nniwer- 
aytetj aą otwarte dla kobiei1 od lat kilkudziesięciu, 
w Szwecyi od r. 1870, w U a n tl*  '•'Tnlandyi, Ho- 

indyi i Iudyach ud r. 187 5, w Belgii i Włoszech 
od r. 1876 , Australii od r. 1878 . W Norwegii 
kobiety pozyskały prawo n iznszczar.s ns. uniwer
sytet w r. 1884 , w Islandy5 w r. 1886, w W ę
grzech w r. 1895, a od 1 października b. r. i w 
Au8tryi bedą kobiety dopuszczine do studyów uni
wersyteckich. Państwo niemieckie dotąd stanowi 
pod tym względem wyjątek, — a pozyskanie tam 
przywileju tego dla kobiet będzie utrudnione, a l
bowiem sp-zeciwiaja się temu energiczr'e sami pro
fesorowie uniwersytetu.

Jubileusz Velasqueza. Hiszpania artystyczna za
czyna przygotowania do uroczystego obchodu trzecn- 
setnej rocznicy nrodzin jednego z najznakomitszych 
swych malarzy, Velasqneza.

Don Diego Velasqnez de Silva urodził się w d.
6 czerwca 1599 r. w Sewilli, w chwili, gdy szno- 
ła  andaluzyjska, najświetniejsza w Hiszpanii, za
częła uwalniać się od pęt włoskich. Nankę młody 
malarz pobierał w pracowni Herrery Starego, który 
wpływ wywarł stanowczy na działalność artystycz
ną młodzieńc..

Zachęcony pochwałami, Velasqu'5z wyjeonał z Se
willi na studia do Madrytu, gazie król, za protek- 
cyą księcia d’ 01ivarćs, przyjął go do swego boku. 
W ten sposób przyszłość, malarz* była zapewniona, 
tem bardziej, i e  dw* portrety Filipa IV, wykon* 
nb w r. 1623, i portret infanta don Karlosa, ma
lowany około r. 1626 , zwróciły powszechną uwa
gę. Do tej epoki zaliczyć należy przepyszro malo
widło „Zgromadzenie szlachty", znajdujące się w 
Lnwrze paryskim.

W r. 1628 przybył do Madrytu Rubeus W cią 
gu 19 miesięcy dwaj malarze żyli z sobą w ści
słej przyjaźui. Za ńamową słynnego Antwerpczyki. 
wyjechał Valasquez do Włoch i w pierwszej tej 
podróży, bawiąc koleino w Wenecyi, Ferrarze, Bo
lonii, Rzymie i Neapoln, wykonał wiele kopij z o- 
brazów mistrzów, zwłaszcza Tintoreta i lamela.

ij epoki pochodzą „Knźnie Wulkana" z mu
zeum Prado, „Szata Józefa" z muzenm Escurialn i 
„Wenus leżąca" w zbiorach Moritna w Ang ii, 
wreszcie najsłynniejsze p o r tn ty : im»nta don Bal
tazara Kariosa i księcia d 01fvares.

Niebawem protektor malarza, książę d’ 01ivares, 
wpadł w n iełasaę, która j»dnak nie dotknęła Ve- 
lasqUbza. PowróoU więc artysta do Madrytu, gdzie 
wykonał najświetniejszy portret Filipa IV n? ko
niu (muzeum Prado), oraz trzy konne portrety, 
znajdujące się w muzeum w Madrycie, m4"inovricie 
Izabeli Burbońskiej, żony Filipa IV; Filipa III i 
Małgorzaty Austryackiej. W r. 1649 Velasqez w y 
jechał powtórnie do WtocL, gdzie między innemi 
wykonał portret Innocentego X, jhlubę galeryi 
Doria, po powrocie zas w r. 1651 wymalował ar
cydzieło rodzajowe „Prssdki", oraz liczne portrety 
króla i osób z rodziny królewskiej. Do arcydzieł 
tego artysty należą jeszcze: „Koronowanie N aj
świętszej Maryi Panny", „Odwiedziny św. Antonie
go Opata u św. Pawła Pustelnika", „Ezop", An
tonio ei Ingles", „Don Juan austryacki", „Grajek 
na lutni", „Człowiek bawiący się młynkiem papie
rowym" i w. i.

W dnin 6 sierpnia 1660 r. Velasquez zakończył 
życie w klasztorze św. Jakóba z Compostolli. Cha
rakter Velasuueza, wedłng tego, jak go malnją 
biografowie, i, wedrug portretów własnych, akła-
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dał się z szybkość postanowienia, odwagi i ufnej 
w sieb;e energii. Opierając się na bezpośredniej 
obeerwacyi natury, uczeń Herrery, ,,ak świetny me
teor, przebiegł dioge z góry zakreśloną, nie dajac 
się z niej zwrócić żadnemi przeszkodami i żadnemi 
i pływami ubocznymi. Od mistrzów przyswajał so
bie tjlk o , co w ich malowidłach byłu najlepszego, 
ak n. p. od Ribery, Tintoreta lub Rubensa. Ve- 

las.iUez był realistą w całem tego słowa znaczeniu, 
realistą nieprzejednanym, który znał tylko jeden 
iu eł: naturę, ale był to realizm artysty, obdarzo
nemu niesłychanym smakiem, szukającego w obja
wach życia wymowy form, która wypowiada stan 
duszy nietylko jednostek, ale rodzin, a n* wet ras 
całych. Jedynym tematem \elasqueza była fizyo- 
-nomia ludzka w nieskończonej swei różnorodności 
i w nieskończonej swej ruchliwości. Wyprzedził tak 
i nacznie malarzy swojego czasu, że by w swoim 
rodzaju zjawiskiem odosobnionem.

Zatwierdzenia wyb««*ii Cesarz zatwiernził „y- 
bór Adama br. Gołuchowskiego, właściciela dóbr 
» Hnriatynie, na r rezb,a> 1 Adolfa CieńBkiego, 
dziertawey dóbr w Ludwipolu ad Horodnica, na 
taftępcę prezesa Rady powiatowej w llnsiatynie.

Miaiinwenie. Minister prezydent, jako kierownik 
ministerstwa spraw wewnętrznych, poruczył sekre
t a r z o w i  namiestnictwa, Antoniemu Reinerowi we 
Lwowie, kierownictwo starostwa w Dolinie.

Odznaczenie. Naczelnik posteruuku żandarmeryi, 
Jan Tarnawski, otrzymał srebrny krzyż zasług za 
wyratowanie człowieka z pożaru z narażeniem wła- 
m ego żyeia.

Pierścionek złoty, znaleziony w podworcu je
dnej z kamienic w Rynku g ł., jest dd idebrariia 
7.a udowodnieniem własności w Administracyi No- 
ivej Reformy w godzinach biurowych.

Ifonartoar taa tra  krakowaklago.

We cz  w a r t e k  29 kwietnia: „Marcela11, kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sirdou (po raz 3).

W p i ą t e k  30 kwietnia: 11 n0Kl > 8ztli
ks osnuta m. -w *" **6"  społecznych, w 3

jich !m • napis, i ł  Jan Szutkiewicz (po
n c  ,6). Przedstawienie popularne.

W s o b o t ę  1 maja: „Maska11, dramat w 1 akcie 
R( berta Bracco (nowość)." „Śmegu, baśń ludowa w
1 akcie a w 3 obrazach, oryginalnie napisał Ma
ciej Szukiewicz , mnzyka ŚWierzyńskiego (nowość). 
„Z dobrego serca11, obraz sceniczny w  1 akcie, 
oryginalnie napisał Lucyan Rydel (nowość).

W n i e d z i e l ę  2 maja: „Horsztyński“, dramat 
w 5 aktach a 10 obrazach Juliusza Słowackiego 
; po raz 5).

H fSitrtełenla m ete#r«l#|ls»®
(podług obocrwatorynm krak.). 

Kraków, 28 kwietnia.

Spoczynku niedzielnego my wcale nie znamy; w 
jednych przedsiębiorstwach pracujemy w niedzielę 
do 10 lub 11 w południe, gdzieindziej od 1 ao 2 
po południu, albo nawet przez całą niedzielę, tak, 
jak w zwyczajne dnie. W tych przedsiębiorstwach, 
w których praca dla całego personalu kończy się
0 10, lub 1— 2 w południe, albo też, gdzie jest 
zaprowadzona przerwa obiadowa, wszędzie tam za
rządzone są znowu inspekeye niedzielne (na całą 
resztę dnia) lub południowe —  przez co zawsze 
znaczna część robotników, zajętych w tych g a łę 
ziach pracy, bywa zupełnie pozbawioną wszelkiego 
spoczynku, tak bardzo potrzebnego po ciężkiej pra
cy całego tygodnia.

Każdy uczciwie myślący człowiek musi przy
znać, że dalej tak być nie może, że i my — ro
botnicy piwowarscy i pokrewnych zawodów —  ma
my zupełne prawo, abyśmy mieli bodaj chwilę 
wolnego czasu dla spoczynku, dla nauki i roz
rywki.

Dlatego też postanowiliśmy stanowczo domagać 
s i ę :

a) Zaprowadzenia we wszystkich browarach i 
skiadach piwa zupełnego spoczynku niedzielnego;

b) zupełnego znies;enia tak zwanych inspekcyj 
niedzielnych, nocnych lub południowych, a nato
miast zaprowadzenia wszędzie stałego czasu pracy 
od godziny 6 rano do 7 wieczorem z dwugodzinną 
przerwą na obiad i półgodzinną na śniadanie.

O wprowadzeniu powyższych naszych, skromnych
1 zupełnie uzasadnionych życzeń, P. T . przedsię
biorcy uwiadomią publiczność i odbiorców piwa, 
jakoteż personal robotniczy w każdym z odnośnych 
zakładów przez odpowiednie ogłoszenia najpóźniej! 
do dnia 15 m aja 1897  r.

Robotnicy piwowarscy w Krakowie.

wczoraj 
K. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

diiś
g* 2 pop.

l/Uaieaie powietrza
(zred. do 0) 748 S jLm 748 9 mm 747 5 mu

Temperatura 
w stopniach (Jelsiusza +  W (d + 7 » ,2 -f 18 ”, 2

KLsruek i mo« wimtra 
10 bursa) E 1 E l E8E 1 .

Wilgotność wsględaa
w odsetkach) 76% 8 6 $ 4 2 $

8tan nieba 
0 pog., 10 zup pochm.

0 0 0

W iaJo io tc i M d o w ,  I t a c e  i _ ; r

Nakładem Macierzy polskiej wyszła z dru 
k siążeczka w wydaniu jubileuszowem z 2 ryci
nami p. t. „Żywot iw. Wojciecha11, opisał Daro- 
slrw  Janowski. Cena 8 ct, Główny skład w Admi- 
ni i Unyi  wydawnictw Macierzy polskiej, Lwów, 

maiL sejmowy.
, OfctatBi Rzymianie “, powieść Teodora Jeske- 

. jiinkiego, wyszła nakładem księgarni Gebethnera 
! W cif la w Warszawie.

— „Halka11 po włosku w Wilnie. W Wilnie na 
1 i iwt  dnia 2 b. m. śpiewano „Halkę11 Moniuszki 
po.. vłoszu . Ni_ Litwie przedstawienia polskie są 
wr,biv! ion e; cud też prawie, że pozwolono wysta
wić (>< lską operę w interpretacyi włoskiej pani 
( mioati i p. Cui|uinisa. Fakt teu nie potrzebuje 
chyba komentarzy.

Głosy publiczne.

K;n,;tet, który a*j4ł  się urządzeniem uroczyste
g o  wit-zoru ku czci b r  p . prcf. Józefa O ettiugera 
ir r. ! 3 9 5 , podaje do wiadomości publicznej, te  
uochód uzyskany z wieczoru tego w kwocie 30u 
złr. p. o znaczy ł na następujące cele: 100 złr. na 
taMicc pam iątkową dla zm arłego profesora, która 
umiesz oną zostanie w szpitalu izr., 100 z łr. na 
powiększenie funduszu żelaznego Stowarzyszenia ku 
w epau’’i biednych studentów, lo o  złr. na rzecz 
{Lew;.:; /stw a opieki nad biednymi rzemieślnikami. 

Za tomi tet :  Ju lw u n d  Wechsler, przewodnioząey.
Siegel, sekretarz.

Do ■ T . właścicieli browarow, składów piwa 
i piwi *rń w  Krakowie i okolicy. Pomimo wpro
wadze: a w życie ustawy o spoczynku niedz elnym, 
ktoia wszystkim robotnikom zapewnia, bodaj ■ raz 
w tya-nlHu całodzienny spoczynek, robotnicy piwo 
w&i-sty jako to :  piwniczni, furm an1, słodownicy i 
t. p.. pracujący w tutejszych browarach, jak  rów 
n t-l robotnicy zajęci w składach piwa, nie znają 
<vugÓ: żadnego spoczynku.

Hr/,c,i w tych zakładach rozpoczyna się zazwy- 
cze1 godzinie 5 rano i trw a do godziny 7 wie 
r.zór bt-z żadnej niemal przerw y (t. j .  14 godzin). 
Z rozpoczęciem la ta  jednakowoż z regu ły  musimy 
pra:-o*v<ić jeszcze dłużej, bo aż do godziny 9, a 
u*we! i i  w  nocy. Ale nie koniec na t e m ! Po u 

'c n .i iu  pracy dziennej zawsze trzecia lub czwar 
h część personalu muui pozostać na zmiany, dla 

' n ‘< anej inspekcyi. W czasie inspekcyi trzeba 
Lyć igle na zawołanie gotowym do pracy, spać 

ż'-\ ledwie parę kwadransów i to w odzieniu. 
Tuka inspekeya wypada tedy kolejno na każdego 
co L?u dą 1 u h czw artą noc.-

Dział ekonomiczny.
Komisya gospodarcza artyleryi w  Krakowie

rozpisuje sprzedaż zużytych przedmiotów z że
laza, cynku, skóry, płótna i innych odpadków 
ze składów przy ulicy Rakowieckiej z termi
nem licytacyi na dzień 19 maja b. r.

Bliższej informacyi udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie.

Sprawozdanie o stanie zasiewów w połowie 
kwietnia w Austryi. Stan zasiewów zimowych 
jtist zadowalniający; wegetacya uczyniła lepsze 
postępy, niż w latach poprzednich Myszy polne 
poczyniły największe szkody w wielu okolicach 
Moiaw, oraz w Czechach, na kląsku i w innych 
krajach. Zasiewy jare nie są jeszcze skończone; 
zasiewy marcowe wykazują stan zadowalniający. 
Sadzenie kukurydzy, ziemniaków i buraków cu 
krowych jest w pełni rozwoju. Stan zasiewów 
rzepaku jest mniuj zadowalniający.

2  targów  zbożowych. Kraków, 27 kwietnia. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 0 60 
do 8-42. Pszenica węgierska od — •— do — •— . 
Żyto od 6-50 do 6*70. Żyto węgierskie od— ■— 
do — •— . Jęczmień od 5 00 do 6*20. Owica 
z opłatą akcyzową od 7-20 do 7*70. Groch od 
7*— do 10’— . T atarka od 7-— do 8 '— . Pro«o 
od 5*50 do 6’— . Fasola od 8*— do 12*— . Ja  
gły  od 11*— do 13*— . Siano od — ■— do 2 80 
Słoma od — •--- do 1*80. Koniczyna na paszę 
od -  ‘— do 3-20. Ziemniaki za hektolitr od 
2 — do 2 20. J a ja  za kopę od 1*— do 1*25. 
Masło za garniec od 3-50 do 4* — . Spirytus na
95" Tralesa .a hektolitr od  •  do 80-— .
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — 
do — •— • Tym otka nasienna za 100 klgr od 

do W yka od 5*50 Qo 6-— . Ko
niczyna nasij inna biała od 30 —  do 40'—  Ko
niczyna nasienna czerwona od 25-  do 43 -
K ukurudza od — _  du 4 80. Pzepak zimowy 
°d ' do •— . Rie pat  j ary od — *— do
— • Kapusta w głowach za kopę od — ■— 
do — '’— • Mak od — ■— do — ■— .

Telegramy „Nowej Reformyi
(Telegramy Biura Kompondencyjnago).

Wiedeń, 28 kwietnia. Na dzisiejszem posie
dzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  wpłynęło przedło
żenie ni zędowo, o użycie zaliczki w kwocie 
1,200.000  złr. na zakupno własnego domu dla 
misyj austryackich w Peterburgu i W aszyng
tonie, z wspólnych aktywów.

P. E 1 b e r t i -'>warzygze i S c h o e n e r e r i  to
warzysze przedkładają wnioski nagłe o zniesie
nie rozporządzeń językowych dla Czech i Mo
raw.

P. E b e n h o c h  i tow arzysze czynią wnioski 
nagłe z powoda zniesienia nstawy przemy
słowej.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zażądał p. G o e t z  (niemiecki liberał) natych
miastowego załatwienia wnieskuw nagłych,

W imlennem głowwaafu postanowiono roz
prawy nad nagłtm i wnioskami odroczyć pod 
koniec posiedzenia.

Izba przystępuje do pierwszego czytania 
p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o  o c z e k a c h .

P. A b r a h a m o w i e  z wnosi o przydzielenie 
tej sprawy komisyi prawniczej, złożonej z 24 
członków, p. S c h t l c k e r  wnosi wybór spe- 
cyalnej komisyi z 32 członków, p. F u  n k e  zaś 
o wybór komisyi osobnej z 31 członków.

Nad oboma ostatniemi wnioskami rozpoczęło 
się imienne głosowanie. (Oklaski po ławicy. W e
sołość).

Trutnów, 28 kwietnia. W poniedziałek rano 
wstrzymali pracę robotnicy firmy tkackiej Klu- 
ee w .Dulkenthalu. W fabryce Hbniga i synów 
podjęli vr poniedziałek robotnicy na nowo prą 
cę, lecz po śniadaniu napowrót ją  wstrzymali, 
gdy kierownictwo fabryki odrzuciło ich żądania 
co do podwyższenia płacy. Po przerwie popo
łudniowej przystąpiło do strejku także około 
200 robcuików  w tkalni Wotzla w Porzycy i 
tyleż z firmy Roedera w Marschendoifie. Do 
strejku pi zyłączyć się także mieli robotnicy z 
fabryki ju ty  Ettricka w Jungbach i Małych 
Szvadovicach

Zebranie, zwołane w Trutnowie dla naradze
nia się nad sytuacyą, na które stawiło się 400 
do 500 robotników, nie odbyło się z powodu 
zakazu władz. Trzy oioby aresztowano z powo
du obrazy policyi.

Wiedeń, 28 kwietnia. Wczoraj przed połu
dniem zgromadziła się ankieta zwołana przez 
ministra oświaty G a u t s c h a ,  celem obrad nad 
rewizyą przepisów o ugzaminacŁ państwowych 
dla politechnik, pod przewodnictwem szefa 
sekcyi hr. B y l  a n d s c h e i d t a

Berlin, 28 kwietnia. Na wczorajszem posie
dzeniu parlamentu toczyły się długie obrady 
nad dochodami i w ydatkam i dla kraju ochron
nego w Afryce na rok 1894/95 i 1895/96.

Pos. B e b e l  zwrócił uwagę na proces Peter
sa i ubolewał, że także Pechmanna nie pocią
gnięto do odpowiedzialności. Mówca napadał na 
byłego dyrektora kolonij Kaysera, który wyzna
czył Petersa na stanowisko gubernatora.

Sekretarz stanu B o e t t i c h e r  oświadczył, iż 
śledztwo dyscyplinarne nie jest jeszcze ukoń
czone, albowiem założono apelacyę. Gdyby ze
brano materyał do ścigania karnego, to proku 
ratorya spełni bez w ątpienia swój obowiązek. 
Niemiecki kodeks karuy nie może być bez
względnie zastosowany do czynu, popełnionego 
w okręgu dzikich ludów, zwłaszcza że okręg 
ten nie należał wDnczas jeszcze do państwa 
niemieckiego. Trzebaby dopiero dowieść, że 
czyn Petersa był karygodnym według pojęć 
krajowców. V szyscy są oburzeni wskutek tego 
czynu, a dyrektor kolonij rozważy kwesfyę ka- 
rygodności. Mówca uprasza posła Bebla, aby 
traktował sprawę tę rzeczowo i nie napadał na 
pełnego zasług m ęża/jakim  jesl Kayser, który 
nie jest w stanie się bronić.

Bern, 28 kwietnia. Rada związaowa doniosła 
ftądowi greckiemu i tureckiem u, że ze Szwaj- 
caryi odejdzie oddział Czerwonego Krzyża wraz 
z 9 lekarzami na miejsce teatru wojny.

L"ndyn , 28 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z K a p s t a d t u :  Izba reprezentantów przyjęła 
41 głosami przeciw 32 wniosek uep. D u t o i t a  
na rzecz pokoju wraz z dodatkowym wnioskiem 
Ab r a h a  ma o n a ,  k tó r y  oświadczył się prze
ciwko wmięszaniu się jakiegokolwiek mocarstwa 
zagranicznego w jakikolw iek zatarg między 
Anglią a Transvaalem.

Członkowie rządu g łosow ali 
Cecil R h  o d e s  z m niejszością.

Cesarz w Petersourgu.
Petersom g, 28 kwietnia. Na dworcu, kolejo 

wym wygłosił wczoraj prezydent miasta Jo ce" 
sarza h r a n c i s z k a  J ó z e f a  przemowę y 14' 
zyku irancusiiim, w której dal wvraa radość; i 
wdzięczności za odwiedziny i wyraził życzenie, 
aby cesarz zatrzymał odwiedziny te w dobrej 
pamięci. Cesarz odpowiedział również po fran
cusku, iż j i 'z przed kilku laty  miał przyje®n0®ó 
poznać piękne miasto Petersburg, więc cieszy 
się bardzo, iż ponownie odwiedza miasto, gdy 
słyszał przedtem, że Petersburg zyskał od tego 
czasu na piękności.

Kompanię honorową powitał cesarz w rosyj
skim języku:

„Zdorowc mołodcyu.
Cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  nadał w. ks.: 

Michałowi Aleksandrowiczowi, Cyrylowi Wło- 
dzimierzowiczowi, Ronstantemu Konstantynowi- 
czowi, Mikołajowi Michałowiczowi i Aleksan
drowi Michajłowiczowi, oraz ministrowi spraw 
zagranicznych, br. M u r a w i e  w o w i ,  wielki 
krzyż orderu sw Szczepana, ministrowi finan
sów. W i 11 e m u , brylanty do orderu Leopolda; 
ks. Piotrowi oldenburskiemu, starszemu marszał
kowi dworu ks. Trubeckoj, generałowi Frede- 
rics i intendantowi teatru dworskiego Wsiewo- 
łockiemu wielki krzyż orderu hJOpulda; star
szemu mistrzowi ceremonii Sołtykowowi, ochmi
strzowi h r.' Tołstojowi, gubernatorowi Peters-
buiga lir. Tollow., pomocnikowi m inistra finan 
sów Iwaczenkowowi, ministrowi spraw wewnętrz
nych Goremykinowi, ministrowi komunikaeyj 
ks. Chyłkowowi i innym ordę* korony żelaznej
I klasy; szefowi departamentu azyatyckiego B»- 
zyliemu, jirezydentowi Letcstiurga Ratkowraż- 
nowowi i innym wielki krzyż orderu Franciszka 
JÓZ6fft

Dalej nadał cesarz Franciszek Jó zef am basa
dorowi ks. Liechtensteinowi wielki krzyż orderu 
Leopolda, a radcy ambasady m argi. Pallavici- 
niemu krzyż komandorski orderu Franciszaa 
Jozefa z gwiazdą.

Ogólna liczba nadanych osobom fetfwiln m 
derów austro-węgierskich wynosi 138.

Ambasador austro-węgierski ks. Liechtenstein 
w ręczył w  ks. M ichałowi i m inistrom , a g ene- 
rał-adjutanci cesarza Franciszka Józefa, hr. Paar 
i Bolfras, reszcie w ielkich książąt nadane im or
dery.

Car M i k o ł a j  nadał ordery W8Zy8łk Jm człon
kom ambasady austro-węgierskiej, między inne- 
mi margr. Pallaviciniemr order sw Stanisława
II klasy z gw iazdą, hr. kzechenyemu i hr. For- 
gachow i, oraz ks. Ftir®fr^bei‘gow i i Politzow i 
order św . Anny III klasy, a innym osobistościom 
o; d s« *w. Stanisława UJ klasy.

Minister spraw z igrimicznycl1 hr. G o ł  u c h o w - 
s k i ,  b a r .  Z w ie d in e k , Mercy i niemiecki agent 
dyplomatyczny Czirszkr byli ua śniadaniu u  am 
b a s a d o ra  a u s tro -w ę g ie r sk R g o  ks. Lleclitensteina. 
Później przybył na śniadanie ambasador rosyj
ski w Wiedniu, hr. K a p n i s t .

Petersburg, 28 kwietnia. Na wczorajszym 
biedzie galowym zjawili się goście już z świeżo 

nadanemi orderami* Hr. C o ł u c h o w s L i  miał 
na sobie wielki krzyż orderu św. Andrzeja, k tó 
ry mu car w ciągu posłuchania własnoręcznie 
wręczył. Szef sztabu g* neralnego bar. B e c k  
otrzymał brylanty do orderu A leksandra N ew 
skiego, adjutant cesarza Z w i e d i n e k  wielki 
krzyż oraeru św. Anny.

Cesarz austryaeki nadał ministrowi wojny 
W a n n o w a k i e m u  i generał-adjutantowi R i
c h t e r o w i  wielki krzyż orderu św. Szcze
pana.

Podczas obiadu prowadzili obaj monarchowie 
w widocznie wesołem usposobieniu bardzo oży
wioną rozmowę. Po obiedzie odbył się cercie, 
przyczem c a r  rozmŁwiał d łu ż s z y  czas z ks. 
Liechtensteinem , hr. G ołuchow skim , Beckiem i 
Paarem. Cesarz austryacai rozmawiał z mini
strami hr. Murawiewem, Goremykinem iChiłko- 
wem,

Wieczór odbyła się wspaniała duminacya; cu 
downie wyglądał bulwar Newy i Newsk1 Pro
spekt.

Petersburg, i 8-go kw iettia  Podczas uczty 
wniósł c a r  M i k o ł a 1 toast na Cześć dostojne
go gościa po francusku:

„Szczęśliwym będąc z powodu obecności wa
szej Awarskiej Mości, przysiadam  szczególną 
wagę do tego, aby waszej cesarskiej Mości po 
dziękować za ten nowy dowód prawdziwej 
przyjaźni, k tóra nas łączy. Przyjaźń tę utrwala 
wspólność zapat-ywań i zasad, zmierzających 
do zapewnienia naszym narodom dobrodziejstw 
pokoju. W asza cesarska mość zna te serdeczne 
uczucia, jak ie  przepełniają me serce dla jego 
osobj i wie, jak  szczególną wartość przywią
zuję do tego- ażeby pomiędzy nami panowała 
zupełna solidarność we wzniosłym celu, do któ
rego dążymy. Podnoszę kielich za zdrowie ce
sarza Franciszka Józefa, cesarzowej i całego 
domu cesarskiego 111

Cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  odpowiedział 
również po francusku następującemi słowy:

„Głęboko wzruszony szczerem i serdecznem 
przyjęciem , jakie mi W. C. Mość zgotować ra
czył, i temi licznemi w zględam i, jak ich  na k a
żdym kroku doznaję od chwili przekroczenia 
granicy Jego p a ń s k a ,  szczególną przywiązuję 
do tego wagę, aby M C. Mości najserdeczniej
sze i najżywsze złożyć podziękowanie.

Cieszę się, widząc w tem nowy dowód tej ści
słej przyjaźni. która nas łączy we wzajemnych 
uczuciach szacunku i lojalności, a ludom naszym 
daje poważną rękojmię dobrobytu i pokoju. 
W pewnem oczekiwaniu zwycięstwa tej sprawy, 
będę sie uważał zawsze za szczęśliwego, jeżeli 
pod tym względom będę mógł liczyć na cenne po
parcie W. C. Mości. Wierząc w powodzenie na
szych wspólnych usiłow ań, wznoszę toast za 
zdrowie cara, carowej i domu carskiego!11

Petersburg, 28 kwietnia. Car M i k o ł a j  II 
mianował arcyks. 0 1 1 o n a właścicielem 24 puł
ku dragonów, którego szefem był dawniej oj
ciec teraźniejszego właściciela, zmarły arcyks. 
Karol Ludwik.

Paryż, 28 kwietnia. Z powodu wizyty cesa
rza Franciszka Józefa w Petersburgu, Journal 
des Bćbats zwraca uwagę, jak  wielce stosur >Ł 
pomiędzy Rosyą a Austro Węgrami od kilku 
lat się zmienił i nadmienia, że taki, sytuacya 
może tylko cieszyć j e d n o m y ś l n i e  p o k o 
j o w o  usposobioną Europę.

Petersburg. 28 kwietnia. Hr. G o ł u c h o -  
w s k i  wczoraj po południu złożył wizytę mi
nistrowi spraw zagranicznych hr M u r a w i e -  
w o w i ,  ambasadorom, ministrowi dworu W o- 
r o n c o w o w i  D p b z a o w o w i  i pijniętrowi 
skarbu W i 11 e hl u.

Na godzinę 6 wieczór zapowiedziano p o s ł u 
c h a n i e  hr .  G o i u c L o w f k i e g o  u c a r a  
M i Jr o ł a j  a.

Wojna grecko-turecka.
Ateny, 28 kwietnia. Sytuacja w mieście by

ła wczoraj po południu tak groźna, że o b a- 
w . a n o  s . ę  k a ż d e j  c h w i l i  w y b u c h u  
p o w s t a n i a .  Pod wieczór położenie było tro
chę spokojniejszo, lecz ulice i place były prze
pełnione rozdraznionemi Komami. Dzienniki, u- 
proszone do tego przez P e l y a i n i s a ,  w zj 
wają ludność, aby zachowała się spokojuie, o- 
strzegaią jednakże równocześnie zależne od dwo
ru osobistości, które winę klęski chcą przypisać 
armii.

R o z d i a ż n i e n i e  p r z e c i w k o  d o m o w i  
k r ó l e w s k i e m u  i r z ą d o w i  j e s t  o g r o 
mn e .  Rozdawany przez rząd raport nadzwy
czajny, donoszący o nowych zwycięstwach pod 
P e n t e p i g a d i ą ,  nie wywarł żadnego wraże
nia. D z i s i a j  p o w i n i e n  r o z s t r z y g n ą ć  
s i ę  l o s  g a b i n e t u .

Ateny, 28-go kwietnia. Wczoraj po południu 
tłumy demonstrantów r z u c i ł y  s i ę  n a  s k l e 
p y  z b r o n i ą ,  rabując karabiny i rewolwery, 
przeciągając następnie przez miasto. Kilku de
putowanych miało do ludu przemowy.

R a i l i  i iuui p r z y w o d c y  o p o z y c y i  
k o n f e r o w a l i  z k r ó l e m ,  który sam zapro
ponował z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u .  Zgodzo
no s.ę ua^ to. jak o  na jedyny sposób rozwiąza
nia teraźniejszego położenia.

Ateny, 28 lutego. DeDeszr pułkownika Mano- 
sa z A r t y donosi o nowych korzyściach odnie
sionych przez Greków, którzy obsadzili drogi 
prowadzące z Philippiady do Janm y.

Załoga turecka w Prevezie, licząca 3.000 lu
dzi, osłaDiona została przez ciągłe d e z

Pułaownik Manos żąda posiłków.
Ateny, 28 kwietnia. Z powodu braku komle- 

tu p a r l a m e n t  n i e  m ó g ł  wczoraj o d b y ć  
p o s i e d z e n i a .

Deputowani, należący zarówno do większości 
ra ądowf j, jak i do opozycyi, wydali manifesty, 
wzywające ludność do spokojnego zachowania 
się.

Konstantynopol, 28 kwietnia. Porta zawiado
miła ambasadorów mocarstw, że poczyniono od
powiednie zarządzenia dla obrony Janiny.

Pancernik grecki „Spetsa’“ widziany był 
zresztą eskadry w odległości 75 mil morskich 
od Saloniki.

Konstantynopol, 28 kwietnia. Depesza dzien
nika Ikdam  donosi, że wojsko i większa część 
mieszkańców Greków o p u ś c i ł y  T r i k t a l ę  
i Vo  1 o , do których to miast w k r o c z y ł a  
j u ż  k a w a l e r y a  t u i e c k a .

Konstantynopol, 28 kwietnia. Turecka kawa 
lerya robi rekonesanse w kierunku V e I c s t i- 
r o n  i P h a r s a l o s

Salonika, 28 kwietnia. Urzęaowa depesu  do
nosi o b i t w i e  pod L o s f a k i ą .  Greków zmu
szono do odwrotu. Stracili oni 400 ludzi w za
bitych.

Btirlin , 28 k w ietn ia . Biuro Wolffa donosi 
z Aten: OeDUtacyn m ieszkańców  z V o l  o otrzy
mała ze strony tureckiej zapew nienie, że armia 
su łtańska nie ma żadrych  nieprzyjaznych za
miarów w zględem  m ieszkańców  T essalii.

Paryż, 28 kwietnia Prezydent F a u r e  po
wrócił dzisiaj rano.

Intransigeant donosi, iż bankier A v e r o f 
p r z e s ł a ł  r z ą d o w i  g r e c k i e m u  30’ mi 
l i o n ó w  n a  c e l e  w o j e n n e .

Paryż, 28 kwietnia. L a  Presse donosi z Aten, 
że g a b i n e t  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s y i .

Londyn, 28 kwietnia. Times donosi z A t e u, 
iż mówią o ministerstwie koalnyjnem  lub obro
ny kraju.

Depesza z Y o l o  donosi, iż turecka straż prze
dnia napadła na V e l e s t i  n on,lecz została od
partą.

Kini t ilif i na glałdzli wlidtisklij i barlldsklij.

Wiedeń, dnia 28 kwietnia 1897.

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Ai itryaoką renta z ł o t a .......................
4 % aastryaoka renta (maroowu) . . 
^ % węgierska renta złota . . . . 
£ % węgierska renta koron. . . . 
Akcye banka aastro- węgierskiego
Akoye k red ytow e...................................
Londyn ....................................................
Banknoty banka niem. za 100 m. . .
20 m a r e k ..............................................
20-frankówki za s z ta k ę .......................
Banknoty w łosk ie...................................
Dakaty a a s r y a c k ie .............................

WMaft. 2S kwietnia. Babie 127- —  
ty 17 70 Spirytas gotowy 16 — .

Kurs i  w» ■ 
austr.

złr. i et.

101
101
122
100
121

99
944
352
119

58
11

9
45

5
Cena
Żyto

25
25
55
80
S5
30

65 
50 
60 
73 
52 
05 
65 
taf- 

na
na wioane 7 78 Owioswiosnę 6-39. Pszenica 

na wiosnę 5 81.
Wiader. 28 kwietnia. 4% oblig. poi. krajów, 

z 1891 99*20; 4% oblig. poi. krajów, z 1899 
97*70; 4% galie. fand. propinaoyjnego 97 50: 
4% listy banka krajowego 97*50; 4 1/, % listy  
banka kra, 100*— ; 5% obligi banka krajowe 
go 102*— ; 1% list- kred. ziemak. 56-let. 97 50, 
Akeye Karola Ludwika 217 80 Akoye kolei 
lwowsko-ezern. 286 50 Losy z 1854 na 950 złr. 
154*50 losy z 1860 na 501 *łr 1*0 75 losy 
z roka 1860 na 1^0 iłr. L54‘— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 189 75 akcye zakłada kreu. dla 
handla i przemy a/u -52 75; akoye galio. banka 
kip. na 200 złr. 891 50 Linderbank na 200 
złr. 228 25; akoye r,astro-węg. banka na 600 
złr. 944.

BerIla, 28 kwietnia. Godzina 2 minat 55 po 
poł. l.asFymokie Kredyty 221*25 mrk. Aastrya- 
cka złota renta 104 40 mrk. A astryacka ąrebrna 
renta 101 90 asrk. W ęgierska złota renta 103 S0 
aark. WęgierSK* rsn ta  koronowa 100*30 m rk. 
Aestryaokie bank: o j  170 50 asrL. Akoye ao tii
lwowsko-ozerniowieokiej asrk. B a b i e
SI 6 40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
■kiego — *— mrk. 4 % liaty lik w. Króleetwe Pol
skiego — •— mrk.

Odpowiedzialny R cuaktor i Wydawca 

M icbc ł Konopiński.

; e i c y e.

fiakryka „N adesłaae11 ale p lekedzl od Re- 
dekeyl, k tóra to; żadae) edpowiedalrioeea* za 
alą a lt  przyjm ij.

M A D B S Ł 1 K B .

Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pu
bliczności oraz PP. Doktorom, iż mój

Zakład bandażowo-orfrpedyczny
(wyłącznie dla Pań)

znacznie rozszerzyłam, utrzymując obecnie na 
dkładzie: wszelkiego rodzajn gorsety ortoimdy- 
czne (prostotrzymacze), p e 1 o t y dla kobiet i 
chłopców do lat 6, pasy brzuszne, pasy ruptu- 
rowe, etc., etc., ja k  również w wielkim wybo
rze wszelkie artykuły  g u m o w e ,  mianowicie: 
pończochy, poduszki, prześcieradła gumowe, 
węże, artykuły ginekologiczne, hegary, chłodni
ki i worki ua lód dla chorych, aparaty Leitera, 
balony Polic.

Pracując diuzszy czas w tego.rodzajn zakła
dach, następnie u p. Alfreda B i a B i o u a, gdzie 
nabyłam potrzebnej praktyki w moim zawo
dzie, mam nadzieję odpowiedzieć wszelkim wy
maganiom, ja k  również zasłużyć sobie na dal
sze zaufanie Szanownej Klienteli mojej.

Z wysokim szacunkiem
Z o f i i  W ę g r z y n o w ic z

obecnie:
Rynek gł. L. 14, dom p Eilego 

(dawniej ul. Szewska, 5).
Na żądanie Wielmożnych Pań biorę miarę w 

ich domach. 728 6 10

Wyroby skórzani, albumy, portmonetki, pamiętniki, 
teczki i torebki podróżne, stoliki i garnitury do pa

lenia i pisania
poleca

M A G A Z Y N  „ A U  B O N  M A R C H E "
F I L I P A  E I L E  

W  w K rak ow ie  — R ynek  główny * S i  
Telefon Nr. 119. iM

Najlepsza, walcowana

PA PA  DACHOWA
o r e t s

ptyty kauczukowe izolacyjne
i  z f l l cu a n g ie lk i  c go , o ra z  tw y -

c z a jn e  ii
Masa kauczukowa do usuwania wilgoci i 
grzybu na zawsze. Lakier uachowy, Karbo-
l ln  A n t ic o r ro a ly u m  nie dopuszcza tworzenia 
osadu w kotłach parowych, utrwala żelazo prze

ciw rdzewieniu. 744
Wszelkie nowości techniczne stale na składzie.

Zgłoszenia tylko do firmy:

Fr. Mossoc7y & St. Pytlarski
Kraków, ul. Bracka 5. 

Telefon 2 0 2 .

Przy grul I tikłiduh, przy skndkuh I zapluci
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Indowej11.
wszędzie i zawsze żądać T U T E K  (Utilz) z fabryki wP O L O I i I A w Rudolfa Rerliczki

w Krakowie, gdyi dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.
f  M o w y  o W riK iłJ r t y o h B b  t u f l c  o p is A o ll  w łw A iU a  p r a a ą  & J >M t 'w i i a  ■ p ró T a lo u a a A  CLmxraax> <a.o n a t o y o i * .  U

m a m

07016215



Nr 97. N O  iv A R E F O R M A . r»ków. <i9 Kwietnia 1897.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego

UW a k ł a d

Gebethnera I Wolffa w Warszawie. 
TANIE WYDANIE

JUBILEUSZOWE
Bolesław a Prusa

LALKA.
Powieść 2 tomy. Stron 420 i 415.
1 złr. 60 ct., w ozd. opr. 2 zrr., prze

syłka 25 centów.

Dzieła Bolesława Prusa
D r o b ia z g i .......................................... złr. 2 . -
Fuiancypantki. Powieść w 4 t. „ r! 50
Faraon . Powieść w 3 tomach. . „ 4.—
Pierwsze opow iadania. Wy

danie drugie...............................  » 2.—
P laców ka. Powieść. Wydanie 4. „ 2.—
K ron ik i 1875—1878. . . . „ 2 .6 01
Grzechy dzieciństwa z ilustraeyami A. 

Kędzierskiego 1 złr. 30 et., w ozdobnej 
oprawie 1 złr. 80 et. 832 1 10

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
W K rak ow ie  n Gebethnera 1 Sp

Rękawiczki
t

męskie, damskie i. dziecięce, baw eł
niane. rmitacye skóry, Fil d ’Ecose 
i jedwabne, gładkie oraz ozdobnie 

w yszyw ane, polecają:

Porębski & Zimler
Kraków. Rynek, L. 7. 819 l 8

Dom 11-plętrowy
przy uliey K row odersk ie j, Ł . 48,
wolny od podatku, wybudowany z rwjrdfśkytli 
materiałów, przynoszący 8% brutto, jest za cenę 
15.w )  złr do sprzedania z doułatą 5.500 złr. 
WiadomośfS'u właśc iciela: nllca Siemiradzkiego, 

L. 9-, I piętro. 8 ' 1 .5

,  i *' « i  ■ *  ł  4  ł  i  *>■ 4  ? 4  %'.*■ o
1Ś 6̂i Nowo założony &

pod firmą

W .  W o l l ń s K a
w Krakowi?, ulica Sławkowska, L. 8, t

vis a vis II telu S jskiego. ^
poleca w wielkim wył irze najświeższe fa- % 
sony k a p e l u s z )  in« ;sk i< *b  l i l c o -  # 
w y d l i ,  k a p e l u s z . )  s k » a s l a i i y c h  <£ 
C hapeay-tjul ., 11 -) c y l i n d r ń w ,  c z h -  
p « k  z fabryk angielskich, wiedeńskich, jg 

oraz własnego wyrobu §<
Ma na składzie również b i e l i z n y  %

m ę s k ą ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a n k i e 
t y , s k  i r p e t k i  . k r u i a l y ,  s z e l -  #  
k i ,  s p i n k i ,  r ę k a w i c z k i  m ę s k i e  
kangurowe i yvKłe . p e r f u u s e r y e ,  jjr 
m y d ł a ,  s z c z o t k i ,  s z c z o t e c z k i ,  ^  
g r z e b i e n i e .  p a n t o f e l k i ,  k a l o -  f  

s z e  i t. p. 717 7 10 i  
po bardzo niskich cenach.

Przyjmuje się cylindry do odprasowa- ^  
^  nia i kapelusze do odnowienia. Wj

Biuro Administracyjne „Wędrowca44 
we Lwowie, plac Maryaeki, Ł. 4, hotel Europejski

przyjmuje przedpłatę na

„ W I A D R O  W  C l “
największe, najozdobniejsze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilustrowali 

polskie, wychodzące " w  " W a r s z a w i ©  
^Przedpłata wynosi miesięcznie tylko 1 ałr.

Wszyscy nowo przybywający w tym roku prenumeratorzy mają I P r o r w o  
otrzymać wspaniałe premiuni

„Pismo Święte" Starego 1 Nowego Testamentu
zawierające przeszło 1000 iiustracyj, 

albo w y s o k o  w a rto śc io w e  p re m io m

„Wielką ścienną mapę Europy1,
najdokładniejszą, z polskiemi nazwami i sięcią linij kolejowych składającą

się z 9  w ielkich arkuszy.
Cena księgarska „Wielkiej ściennej mapy Europy" na pięknym papierze 
welinowym 2 0  złr. Prenumeratorzy „W ędrowca" za rok 189/ otrzymają ją 

1 9 * bezpłatnie.
Nakładem Redakcyi „Wędrowca, wychodzi

Wielki Atlas Geograficzny polski
z dokładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiastowe odnalezienie

każdej miejscowości.
Cena w drodze prenumeraty tylko 20 z łr., w 5 ratach po 4 złr., |U5 p0_

jedynczy zeszyt 1 z łr. i koszta przesyłki. Z obniżki tej korzastać mogą tylko 
ci prenumeratorowie, którzy złożyli przedpłatę przed 1 lutego 1897.

T era : cena A tla su  podniesiona  do 30  złr . 33 3 o

Warunki prenumeraty

Wielkiej Encyklopedii Powszechnej ilustrowanej,
Dla prenumeratorów „Wędrowca* w  drod/.e prenumeraty z dnigieg0 na

kładu: Cena każdego zeszytu wynosi 65 ct. Miesięcznie w y c h o d z i  po 2 zeszyty.

Kraków, Rynek gL, L. 13, ,, -
poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajow ych i zagranicznycł 

grzęda,: —  Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi aa raiy.

Modelej 
kapeluszy^d  

r Fasony^y^^B
Wsfążki^d

1
!Bazar krajowy!

poleca 462 14 0

a t r a m e n t y
we flaszkach i na litry,

atramenty kolorowe, farby do pieczęci
z p ie rw sz e j k r a jo w e j  f a b r y k i

a t r a m e n t u

E. S. Świątkowskiego w Biały.

C O

r -  |  ^
uj J -  <
— <  :r
^  ZZ -r
=.
ł  $  'ć

iTj CD

5  Z  <o. .M  ^
x ' O  £

M a g a z y n  Mód
pod firm ą 666 10 l i

Jan in a
Kraków, ulica Szewska, II, I piętro,
poleca w wielkim wyborze i' najświeższych fa
sonach kapelusze słomkowe , koronkowe, toczki, 
dziecięce (kapelusze żałobne), kwiaty w wielkim 
wyborze, wstążki , fasony. Przyjmuje kapelusze 
do ubierania i przerabiania, oraŁ pióra uo fry

zowania. — Ceny możliwie niskie.

Trawa miodowa
(Holcus lanałus) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego B oro - 
w iifl*  nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, na zupełnie liche i na pastwiska ; wy- 
borna -oślina, raz zasiana, trwa lat Kilka Je
den korzec wraz , Yorkiem kosztuj' 1 złr., 
przy zakupnie naraz 10 k o r e y  dodaje sie ko
rzec be/pfatnie. Na wagę IOO k ilo  30 złr.

Zamówienia uskutecznia J . B i x l n l o -  
w l o a  w  Z 3 o o ł u u .  353 10 13

W. Stachowicz
k r a  w i ę c

cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynen główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 787 4 10

r m i F O B M ó w
jakoteż wszelkie artykuły

d la  c. k .  o ficerów , a ra ę d n ik ó w  w o j
sk o w y ch  i c y w iln y ch

Ceny umiarkowane.

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, KurzoR, Istryi, 

spółki: Dr. Nieć, Traniczetiić, i Paviczić,
w Krakowie, Rynek gł., L. 25,

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

latmli wina białe i
b a rd zo  d o b r e j ja k o ś c i i  p o  r z e c z y w iś c ie  n l-  

slfi eh  c e n a ch .
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.

Cenniki na żądanie opłatnie.
WvsyJk.i na prowincyę w beczkach lub flaszkami w skrzyn

kach loco dworzec Kraków. 528 20 20

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

p -.~  Rynek główny, Linia A— B. 39, 67 20 o
w i  # poleca
At—  Instrumenty m iern ie** » 

lornetki teatralne 1 r ■■
■owe, oku lary , cw ik ie r j,  
ciepłom ierze pokojowe, lekar-
skie i do celów chemicznych. —
Aparaty elektryczne h- 
karskie, baterye lekarskie z prą
dem stałym, barom etry, ane -

Idy i t. p.
Wszelkie reperacje oraz zamówię- 

n ia  w ykonuie bezzwłocznie*

Urządza 
dzwonki elek

tryczne, 
telefony, gro- 

mozwody.

Do 1 czerwca i od 1 września ta ry fa  mieszkań zniżona o 25  prucent. 
M I E J S C E  K Ą P I E L O W E

K R A P 1 I A - T Ó P L I T K
w  K r o a c y l  785 3 12

oddalone o godzinę drogi od zagnryańskiej stacyi kolei „Zabok-Krapina-Tonljtz1̂  0twarte jest od 
1 kw ietn ia do końca październ ika. Zdroje te gorące 30 —35" R. odznaczają się wy
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym, przeciw ischias, neuralgiom , chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. , Morbus Brihhtii porażeniom, przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzybankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwartym powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tu sz e ; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem ury jdzone Wyborne 
a tanie restauracje , s ta ła  muzyka kąpielowa, złożona z kapeli c. i k. 53 pułku piechoty arcv 
księcia Leopolda. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. — Od 1 maja c-odzień komunikacya 
z Zabok i Poltschach omnibusami poeztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Dreskovic. Broszury 

we wszystkich księgarniach. Prospekta i wyjaśnienia przez Dyrekcye Zak ładn .

Od dawleo Jawna ze swej dobroci i zapachu zna#* prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbiorn majowego amatorom tejże poleca handel ^

W. A DA MOWI CZA
■ w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem. 79 28 0

1 funt ,,Familijnej" bardzo d o b r e j .....................................  j 40
1 funt „Melanoe de Moskau“ w oryg opak, najlepszej" .’ 2 50 
1 funt ,.lmpcrial“ cesarskiej, w orygmalnem opakowaniu 3.ot) 
1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . . 1.2?
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 k i l o ..........................‘ 9 5{)

Kto chce krój mieć do figury, 
Przedniej sorty garnitury,
Garnitury przedniej sorty,
Dobre sukna, mocne korty 
Czy to wiosną, latem, w zimie 
Znajdzie w naszym magazynie. 
Ubierze się bardzo łatwo 
W sposób tani siebie z dziatwą. 
Ubstalunki też przyjmujein 
I sumiennie wykonujein.
Towar ładny wyśmienity,
Czysta we,ra, aksamity,
I  jedwabną nicią szyte,
Modne, zgrabne, znakomite,
Strój poranny, spacerowy,
Na wizyty i balowy.
Jednem słowem — mody bóstwo — 
W magazynie mamy mnóstwo. 675 a 20

Grand. Magazin Au prix tbre
Kraków, ul. Grodzka, E. 3, I  piętro.

S ło n c e  w io s n ą  ju ż  n a m  ś w i e c i ,
A wifee s t a r s i . m ło d z i  , d z i e c i ,
Sko ro  z im n a  się  n ie  boją  
W g a r n i t u r y  l e tn i e  s t ro ją  :
J a s n e ,  c iem n e ,  n a k r a p i a n e ,
R ó żn ą  w e łn ą  p r z e r a b i a n e .
M a m y  z a p a s  w  m a g a z y n ie ,
1’e l n i  szafy ,  p e łn e  s k r z y n i e ;  
G - a r n . i t u r y ,  ż a k i e c i k i ,  
S jf z a i - z u t k i ,  p a l t o c i k i ,  
M a r y n a r k i  r o z m a i t e ,  
W e d ł u g  k ro ju  m o d y  szyte .
K to  z ażą d a ,  to d os tan ie .
Ceny niskie, bardzo tanie 
Dia dorosłych i paniczów 
W firmie U r a n i i  I s c o v l t s c h 6 w . 571 14 50

Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 
FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH i DZIECIĘCYCH

B R A C I  M .  I S C O t f I T S C H

Kraków, Rynek, 12. Lwów, Plac Halicki, 2.

Maszyn ceglarskich
wszelkiego rodzaju

dostarcza

L . H i n t e r s c h w e i g e r
odlewarnia żelaza i fabryka maszyn „Huta Ma-1

ryi W aleryp, „ J
L i c h t e n e g g  p r z y  W e i s ,  G .  A u s t r y a .

L, Guttmanna patent, klosety poKojowe, wyziewów nieprzepuszczająca,
mebli są konieczne do pielęgnacyi chorych, poaczasw formach najrozm. ---------  . . . . .  . .  .

pobytu na wsi, do komfortu ; p a ten t, z hermetycznem zamknięciem p o l s  d e  
chambrr ( n o * ; u ik i )  według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i p o k c i d z iec ięc y m -
SDekiy z iiustr. cennikami za darmo i opłatnie wysyła

L .  G U T T M A . ] X r ] X r  ^ s a a s u  .
fabryka c. k. uprzyw. klosetów, 83 21 50 JrOi de CnBinD*,

Wiedeń, I., Graben, D orotheergasse 6 »
„z. roth Kreuz“. Nr. telefonu 7o33.

Wielbi skład bidetów,„krzynek na papier, papieru kloaet0

nienisch-’

B a rd zo  w ie lka  ilość 
osób p o le p szy ła  swoje z d r o j e  

. takow e u trz y m u je  p rze z  u ży w a n ie  ^

PIGULEIt PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- CAUVIN’A
mt d„e,k .S u s ’  vać prawie l  wK,. .k .# h o ro l,a c h  cl.ro-1 

, nicznych iakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe | 
katary, dreszcze, zątkania, zanu. pokarmu t aobiet,

‘ gruczoły, osłabienie nerwów, brak acetylu, w ( 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemu, złem 
.trawieniu i powolnem funkeyonowanm żołądka^

p i g .  U ł j K l  G A  U V I N  są do na b yc ia  we  
w szys tk ich  w iększych  ap teka ch  św iata ,

y  w  P A 1 Y Z U  :
Faubourg Saint-D enis, 147

202 16 0

SPORY
słynne w śwecie, wspaniałe

goździki M m lii
in
20
sń

j Odznaczone najwyższemi nagi odami: w P r'..
dze, Wiedniu. Lyonie. Antwerpii, 
łztuk w JO g.itunkncii . . złr. J . -

” .  20 „ ^  i.iO
” - 50 1 ;t — 1

100 " - 100 :  * 5 .- ; ,
Goździki olbrzymie

5 sztul; 4 złr. 50 eentów, 10 sztuk 8 złr.

Goździki ogrodowe
o pięknej grze kolorów, wszystkie pełne, lu  

sztuk 1 złr., 100 sztuk 9 złr. f

Goździki Remonłanł
10 sztuk 4 złr., 50 sztuk 16 złr., 100 sztuk 

30 złr., poleca 679 5 7

Kr. Spora
ogrodnik wywozowy, hodowca goź

dzików na wielką skalę,
t o v y  (Klattau) Czechy.

Katalogi za darmo.

I

vuineral'
ges.geschiilzLj

'B e s te s  H e ilm il te l

N o w o ś ć  I Prawnie chroniona. N o w o S l !

najnowszą

na rany
Najlepszą i

maścią
jesi

V ulneral.
D. R. G. M Nr. 20.5 f 2.

Apt. G r u n d m a u n ’a  h r e m  n a  r a n y .Tulneral goi każde zranienie.

V u i n e r a l  r " , ^  ^
V 7 | | | | | a | « a |  n)e szkodząc zdrowiu, niwę- 
™ A l l l w l  C U  uzy cuchnący pot nóg.

T u l n e r a l  S U S  1 p”

Vaineral l i , , ,  w r.od,, ''  ̂ '

V n l n e r a l

;owe wrzody, 
nadaje popękanej skórze (rę 
kom , wargom) gładką , pię 
kną p wierzchnie, 
goi wogóle w ferót' im zasii 
rany wszelkiego rodzaju.Tulneral

1 jest do n ab y ła  prawie w każ 
■  U ł l l G l  t t *  dej aptece w dawkach po 70 e 

Jedyni fabrykanci inaśei Yulneral a p t e k a r :  
Grundinann i Sp., K lasztór Heiii 

riehau na Śląsku.
Dostać można prawie w każdej aptece monarchii 
Można przeglądać liczne listy z pouzięnowania 
ml. — Przez I >karzy w bardzo wielu r ay^cl 

stosowany. '95 ? (

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche 

bóle, influenzę
koi i leczy w zupełuości

S a p o m en th o l
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C e n n  * 7 0  o e n t .  a a .  a Z o i l c .
Dostać możni, w aptekach: K .  W i s z 

n i e w s k i e g o  „■ K r a k o w i e ,  ulica Flo- 
ryańska; D y t n i z e g o  M a t u l i  w P o d -  
g ć r z n .  P ,  M i k o l a s c l i a  w  L w o w i e ,
tudzież wprost u E u e  m l u s z a  M a t n i  
w  R a d o m y ś l u  koło Tarnowa.

Dom mieszkalny
w T t  r  i o w i e  ^ r z y  u l i e y  Ź a b i i i e d  
s k l e j  ,  L .  7 ,  składający się z 7 pokoi i 
kuchni , wraz z obszernym ogrodem twucowjfii 
warzywnym i kwiatowym, od 1 lipęa b. r. 
w y n a j ę c i a .  Na podwórzi studnia 1 tusz 
kąpieli. — D w i e  p a r c e l e ,  do tej realnos, 

należąee, są d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższej o adomoscl zasięgnąć można u wł;

śeiclelki Anny Teligów , j ,  K r a k ń a
ul. Krowoderska, L. 37, II piętro. 800 4

m m w o w o o m w w w w w w

A 1*
%\ BLA/j/,

.  _  Af)
Y  U  jodzie zhu ł*  H n a m n m i * 

J  MW-TOtt

%
t .

A probow ane p rzez m a  
A kudem ią m edyczną 
w P a ry ż u , adoptoz a n e |  
przez F o rm u la rz  offl I  
c ia łn y  francuzk l, sank- 

1 IU  c onow ane  przez ra d ę  KM 
M edyczną w  P e te rsb u rg u .

PoMadaiace równocześnie w lasno ic i Jodu 
. .  • u . - .   ̂  a.i___- n r ł f l c z n i e .  w e  1

f D :
0  i żelaza, pigułki te skutojąwyiączme^we 
0  w szy s tk ic h  ro d z a jach  cl o ró b , k tó re  w y w o - •
•  luje za,oJ*K skrofuliczny p u c h l in y .  ZHtka. Q  

n ie  n a luw  h u m o ry , etc.) s łab o śc i, p rze- A  
•  ciw którymi zwyklczelarojest zu p e lm e  _  
0  bezskuteczne®; w Chlorozie (b ladaczce), ■  
A  w L e u o o r r h ó e  (b ia tyeh  up iaw ach), w A m e -  V  
m  jorrhóo izatrzi m anie  zu p e łn e  lub częścio- 
2  w« r  igu iarnośc ijt w Suchotach, w Syflli ■ 0 , 
0 ozganicmej etc. Ostatecznie podają onej  
^  lakarzom trodek terapeutyczny, nadzwy- 0  
A  czaj silny, do podżywiania orgauizmu i do 0
•  wimi minia konstytney, limfatycznycL, A  

słaby T lub osłabionych. ^
N.B. — Jod nieczystago lub zepsutego w  

0  żelaza, jest lekarstwem niepewnrm, roj ■ 0  
0  drzaźniającem. J a k o  dowód czystołci i ̂  

autentyczności prawdziwych Pigutek a  
Blłncarda, żądać należy, naszą pieczęć na J•  WilUhAl Ufl; • . J _ r
srebrze i podpis nasz ni- / V  /  

0  niniejszy położony n spo- cy A A -reyzii 
0  du zielonej etykiet̂

'&OĄ

W  Antekarz w  Paryżu.  Rus bomapaktk, 40
A  w-s-raZBOAĆ Sią FAŁSZERSTW, , W
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

201 19 0

R z ą d c a
poszukuje posady. — 
ste restante S t r y j .

ewentualnie k o n t r o  
l o r ,  r a c h m i s t r z  

Adres - S t e f a ń s k i  po
777 11 1

Z P rukumi Zwiąiktwtj w Knktwia. Papier i  fabryki Bnoi Fij&tkowikiOh w Bietolra Odpowiedzialny rsądoa drukarni A. Sayjewa.ii.


